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w czechosłow°'cJI 50halerz, 
w Nierr.cz:ech 7 fenigów, 
w Qda s na 10 fen. gdańskich 

Wybory we Francji 
od6-:dq si~ ,., lżońc:u 

hflliefnio 
Paryż, 22 marca. 

Wedle wszelki,ego prawdopodobień­
stwa wyznaczy rząd francuski termin 
wyborów do Izby deputowanych na 
dz:eń 24 kwietnia, albo 22 maja. 

Druga tura wyborów odbędzie się w 
tydzień po pierwszej. Gdyby termin 24 
kwietnia był zbyt wczesny nastepny 
termin wyznaczony został dopiero na 
koniec maja, ponieważ 1 maja jest 
świętem robotniczem, na dzień 8 przy­
pada święto narodowe Joanny D'Arc 
a w dniu 15 przypadają Zielone św;ęta, 
wohec tego w żadną z wymienionych 

O • 8 > ee niedziel wyborów przeprowadzić nie 

lf l~ ! Bill . J a Uf J W~I~ IW~I w ~11811 ::~:e=~;;!~~1~;~u na-
Ruch . hitlerowski wzmaga się wśród Japończyków. Lódź, 22 marca. · 

R k . k • k ł . (it) Jak się dowiadujemy, termin po· O owania. po OJ O We pod zna iem zapy ani a siedzenia komitetu , nagrody malarskie; 
. m. Łodzi już został ustalony. Posiedzenie 

Szanghaj, 22 ma rea. 
Agencja Reutera donosi, że w związ­

ku z szerzeniem się w Japonji ruchu 
„h.tlerowskego" panuje tu przekonanie, 
ie konferencja chińsko - japońska nie 
doprowadzi do porozumienia. 

że wojska japońskie budują okopy du mandżurskego z dnia 12 b. m., dając odbędzie s·ię w niedzielę, dnia 3 kwiet· 
wzdfuż Jinji kolejowej do Wu-Sung. wyraz swej życzliwości dla kierunku nia b. r. W związku z tern, magistrat je· 

Krążą pogłoski o możliwości dykta- polityki mandżurskiej, ale nie czyniąc szcze w bieżącym tygodniu przystąp~ do 
tury wojskowej, której polityka w sto- żadnej wzmianki co do.,. uznania nowego t wysyłania zaproszeń do poszczególnych 
sunku do Chin miałaby być znacznie państwa. ~złonków komitetu, któremi będą przed-
ostrzejsza. J Należy zauważyć, że polityka Man- stawiciele akademii malarskich i insty· 

W każdym razie zaznaczyć należy, Tokio, 22 marca. dżurj'. wysuwa jako naczelne zasady, Łutów sztuk pięknych w Polsce. 
Rząd japoński za pośrednictwem I zasadę drzwi otwartych, zasady rów- Wręczenie nagrody odbędzie się na 

rłie będ~ie nowego 
swego konsula w Czang-Czun stwier- nych szans i poszanowanie praw, wy- uroczystem posiedzeniu rady miejskiej 
dził fakt otrzymania noty nowego rzą- nikających z za\vartych umów. w dniu 3 maja b. r. 

prezesa 

rodv IH~~::.A2~e~arca. T r z e 1· .b a n d Y. c i k r a k o w. s c y 
(it) W dniu wczorajszym odbyło się 

posiedzenie p~ezydjum ,rady miejskiej staną przed sądem doraźnym . 
w osobach w1ceprezesow adw. Kemp-

posiedzeniu postanowiono, iż wobec de \VJ niedzielę po południu komendant Wszystkie strzały na szczęście chybiły. trzymał jednak obu braci. W dniu 
nera, r. Andrzejaka i dr. Szyfmana. Na Kraków, 22 marca. 1

1 

strzelił kilkakrotnie z rewolweru., brał rewolwer. Posterunkowy Pająk za· 

cyzji frakcji radzieckich, aby nie wy- 1 posterunku policji w Borku Fałęckim, Ponieważ Gula nie miał pq:y sobie wcz.orajszym został ujęty trzeci osobnik, 
bierać prezesa rady miejskiej w bieżą- 1 starszy prz.odownik Gula szedł z poste· ·broni, schronił się na teren fabr~ki „Bo- którym okazał się 18-letni Bolesław La· 
cej kadencji, funkcje prezesa będą pel- runku do swego mieszkania. Po drodze 1 rek". Posterunkowy Pająk, usłyszawszy sek. 
nili kolejno wiceprezesi. Każdy z nich spotkał on Ludwika Matusika, karanego strzały wybiegł z posterunku i puścił się Jak się dowiadujemy, wszyscy trze~ 
b. ędzie urzędował przez jeden miesiąc i już 4 letnim więzieniem i pozostająi:e'gO I po~o.ń za bandytą. staną wkró•ce przed sądem doraźnym. 
w ciągu tego miesiąca załatwiał bieżą- pod nadzorem policji. . W czasie ucieczki przyłączył się do 
ce sprawy rady miejskiej, zwoływał po j Ponieważ Matusik miał obowiązek niego jego brat oraz t.rzeci osobnik. Po 
sied7.enia plenarne i posiedzenia komisji meldowania się na posterunku i ostatnio pewnym czasie Matusik odłączył się od Zuchwały napad 
i t. d. I zaniedbał się w swych obowiązlcach, Gu- I nich i pobiegł w inną stronę. Posterun· 

Pięrwszym urzędującym wicepreze- la zapytał się bandyty, czemu się nie kowy Pająk oddał szereg strzałów, z no podqe ,., mefisufiu 
sem będzie adw. Kempner. I melduje. W odpowiedzi na to Matusik których jeden ranił Ludwika Matusika. New-York, 22 marca. 

W związku z tern wiceprezes Kemp- obrzucił Gulę stekiem wyzwisk, poczem Do rannego podbiegł jego brat i mu za- (t) W nocy z niedzieli na poniedzia-
ner już wyznaczył termin plenarnego łek dokonano napadu rabunkowego na 
posiedzenia rady miejskiej na czwar- pociąg Laredo - Mexico. 

tek, dn. 31 b. m. Na posiedzeniu tern za- Tr·g·czna śm1·e " dll'U"h go" rn'tko" w Bandyci usunęli szyny w stanie 
komunikuje on ofic1alnie radzie miej- d : U W U Oueretars, wskutek czego wykoleiły si~ 
skiej ,iż w bieżącej kadencji rada miej- • " S 4 wagony i lokomotywa. 
ska nie będzie już miała swego prezesa. w hucie „ Katarzyna w osnowcu Na szczęście znajdowali się w po-

•ff@'W .„ Sosnowiecf 22 marca. r Ostatnio w rurach gazowych znajdu- i ciągu żoł.ni erze,, którz~ ni~ dopuścili. ~o 
Z mieszk2.nia Ireny Barto!rk 1m:v ul. Zakąt- Dziś miał miejsce w hµcie Katarzyna jących się w kanale powstał defekt, ! rabunl~u I po J?OłgodzmneJ strz~lamme 

nei 64 skradziono garderobę i bieliznę wartości w Sosnowcu straszny wypadek, który przez co ulatniał się gaz. Wczoraj zeszli I odparli ~andytow . .Jed~n z r.a~usiów zo-
900 złotych. I pociągnął za sobą dwie ofiary w lu- do kanału w celu dokonania naprawy stał zabity, Jeden zołmerz c1ęzko ranny. 

Sprawców kradzieży nie uieto. dziach. j dwaj robotnicy f eliks łfaynek i Michał · K li . 
22 

~,~ ~· : -4..•::0-':!~ '\, • • '._ 1' ;'I: ',: -~.r I - • " ' • • • • Wojtasiński. Gdy robotnky znaleźli się . . a sz, . marca. 
w kanale począł się nagle silniej wydo- WczoraJ w godzinach w1ec~or.owyclt 

Lokator poturbował dozorcę domu bywać gaz, tak że obaj górnicy zostali zmarł nagle na ~t~k. serca ogolme. zna­
zatruci. I ny .w nasze"! m1esc~e prezes. zw1ą~ku 

Mimo natychmiastowej pomocy nie ~abmów . c~łeJ Pol~kt, nadrabm. gm1~y 
zdotano ich przywrócić do życia. I zydowskteJ m. Kalisza, Chask1el Lip-

szyc, przeżywszy lat 74. 
Hrwowa cowonturo ft' domu przu 

ul. l'l .elc:zarskieao 16 
Ł~~nmu~. lmu~p~cić~wyw~ri~~ru~om~ci-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ski!:;
1 l~~bc;iajte~~:e!rrr:~w~ie!~:~: '1 ~mb~~~~~a7~~i~~~t:Jan ~rysia.k! ~a~0-I Ta1· emniczy mord w Częstochowie 

tury. W .mieszkaniu lokatora tego domu, zył kłodkę na bramie, un1emozhw1a1ąc . 
Berka. Lissaka zjawił się komornik, któ- 1 w ten sposób wywiezienie ruchomości, Ofiarą zbrodniarzy padł 69-letni b. więzień polityczny 
ry opieczętował mu rzeci?.:y. Po spełnie· obłożonych aresztem. 
niu swY,ch czynności urzędowych, zwró· I Po pewnym czasie Lissak za.żądał od Częstochowa, 22 marca. 
cił się do dozorcy domu, zawiadamiając , dozorcy, by mu otworzył bramę. Tett W dniu wczorajszym w domu przy ul. 
go, iż pod żadnym pozorem nie wolno · jednak kategorycznie mu się sprz:eciwił. Barbary 47 dokonano straszliwego od-
f"'Ąlbffłt'&• ' \VJ czasie sprzeczki lokator pochwy· krycia. 

eił siekierę, którą zamierzał usunąć 
1 

Jednem z lokatorów tego domu 
(ia ;?; z· 2łk1· an E'1'ton1·1 kłód:kę i zadał dozorcy kilka Ci,?sów. 16?-le~ni Jan Pe>syłek od śro~y ub. ~ygod· 
i'i u U W ~ J Rannym dozorcą domu zaopiekowało 11a nie opuszczał swego mieszkania, co 

zwotnione z oosad państwowych się pogotowie. wzbudziło pewne podejrzenie sąs.iadów. 

Reval, 22 marca. I 
aresztowanie w Katowicach (t) Rza,d-\~~d1ał ~~a~~~d)zen;e o zwol- Sensacy1· ne 

r: ien :u ze służby państwowej wszyst-,1 

~i~;\„. s;i;~at:t~pe;a<l~ą~~~~~~cht~ed~k~ . w związku z sprzeniewierzeniem 200 tys. złotych 
cji u1 zędn:czych. L;czba pracowników I Katowice, 22 marca. Aresztowanie to i spalenie ksiąg 
państwowych ma być zmniejszona o W dniu wczora.jszym policja kato- prz~z Reisa ma związek z dokonanem 
lu proc. ! wicka aresztowała Wilhelma Reisa, niedawno aresztowaniem zarządców ka· 

-- , zw;ązku z po-wyższem wczoraj właściciela biura pośrednictwa artystów baretu Apollo Bretnera i Moszkowicza 
uctaJa s ie do prezydenta państwa spec- i Moryca Szpicerał z zawodu fryzjera. za sprzeniewierzenie 200.000 zł. na szko· 
; al! ~ a dr :egacja. prosząc go o wstrzy- Wywiadowcy policji wkroczyli do I dę nieletnich spadkobierców Aleksan· 
manie redukcji. Prezydent jednak u- mie.szkania, gdzie Szpicer palił ksiągi droffa zmarłego przed 6 laty właściciela 
dz;eJ;f de!egacJi odpowiedzi negatyw- handlowe kabaretu Apollo w Katowi- <lwuch kabaretów w Katowicach. 
nej. cach. 

Wczoraj właściciel· domu wraz z kilku 
lokatorami wszedł do mieszkania star· 
ca, gdzie znaleziono tylko zimne jego 
zwłoki. Starzec był zamordowany. 

Wezwano niezwłocznie policję. Jak 
ustalono, morderca pchnął swą ofiarę ja­
kiemś ostrem narzędziem w brzuch. 
Kieszenie ubrania zamordowanego były 
wywrócone na wierzch, co każe .przy· 
puszczać, że miało tu miejsce morder· 
stwo rabunkowe. Posyłek mieszkał sam 
i żył wył.ącznie ze skromnej renty, któ· 
rą przyznano mu, jako byłemu zesłań· 
cowi na Sybir. 

Jak zdołano ustalić, sąsiedzi sł~eli 
w ub. wtorek głośną rozmowę, prowa­
dzoną w mieszkaniu zamordowanego, 
poczem rozległy się kroki mężczyzny, 
zbiegającego ze schodów. Prawdopo­
dobnie więc Posyłek został zamordowa• 
ny jeszcze we wtorek. Szczegół ten u· 
stali sekcja zwłok. W razie ujęcia mor· 
dercy, stanąłby on przed sądem dorat­
nym. 
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Wielcy ludzie w otoczeniu rodziny1~~~~~~~~: 
·Jlatllii ~ ilJtia lorda ni~RonsJelda, Jiarola (x) P~e~tłk~~:s~~~a!~'wrńcih do 

'ł'nore.Qd tai· r-Rlar'e.0 1· t1Jur1·e-~11:.fOdOJIJQ e.1· &>s Budapesztu po c:tużs·zej µcóróży po Ame-
J"•fl ff'\'!JI ' :.J ~ ~ff 'L. -'ff ~1• ..,. ryce hrabianka Margit Bethlen. popular-

. {m) Jakimi są wielcy ludzie w swerJJ dziny. Zakochany był w swej żott;e lak zwródł uwagę na jej zdolności. Została ~a row!·eśc:opi~a·r~n. pani B:t~l:n jc~t 
. otoczeniu domowem1 Czy praca pal\· dalece, że nie było takiego życzenia z jego · uczenicą. I w jego laboratorjum po- zqno. byzego. w~;iersk eg.o premiera !™. 

stwowa, praca naukowa. nie zabija w jej strony i to prz~ całe życl , którego znała. Piotra Curie. l n!strów, 1 ~~J~lUJC w świec_.ie. arystokra-
nich przywiązania do życia rodzit1nego? nie starałby s:ę sp ni6. I Malłeńltwo było nad wyraz szczę- CJ! węg .. ::rs:ki·eJ pocze~n~ m1eJsce. 
C.iy umieją oni poświęcać się dla swych śllwe. Spędzali razem czas w ciągu 24 I liira.bi1na Bethlen wyg-łos:ifa w Amery„ 
najbliższych, ezy u::nieją oddać się żo-1 MARJA SKLOD:>WSKA·CURtE. godzin, Razem pracowali, raze .n czytali. ce szere•g od1czytów o stosu.n•ka~h węgi·er-
nom i drieci<>m tak, jak iwykli śmiertel• Marja Skłodcwska, córka nauczycie·; Marja pierwsza zwróciła uwngę swego sikich i o swe.j ojczyźnie. Dz'.•enn!1karzom 
nicy? Zagadnienie to jest bard.z<> intere· la gimnazjum w Warszawie, brała czyn· męża na zjawiska radjo·aktywne. i węgierskim. którzy hrabinę Bethlen po 
sujące. A odpowiedź na nie znajdujemy ny udział w rudlU rewoluc}jnym. Zmu· 1 Gdy Piotr Curie zmarł wsku~ek nie- powroc~ do kraju owacyjni·e powitali, 
w niezwykle ciekawej książce znanego s:rona uciekać ~ Polski, sr.hroniła się w szczęśliwego wypadku, na łożu śmierci ripnwied:z'.ata ona o swych wrażeniach, 
dziennikarza i publicysty rosyjskic~o M. Parvżu. Przez kilka mie·;ięcy cierpiała prosił żonę, by kontynuo" a.fa rozpoczę· jaki·e wyn±osta z zamorskich o:iwb21drd,n. 

, Ałda~owa, któr.a nied~wno ukazała si~ głód ~ nędzę, ~ż otrzymał 1 pracę. w labo tą r.azem pr~c~. I ~arja Skło~owsk~· j _ Przed•ewszystkiem mus.ze zazna· 
na poł~ach k.s1ęgarsk1ch. ~· t.„ 11ldealn1 ra~rii.:m .chem:cznem słyune~o Lipmana. Cuz:e wypełnia ~tatnie. życzem.e ubo· czyć, ż-e amervf.rn,ni.e rirzyięli mni•e ria-:t„ 
męzQwie - wielcy tego swiata • J Jei z~Jęc1e l?olegało na ru!~1u butelek i stwi~~~go .P~ez nią, męza. 1 ~racu1e,, r~z- s.pod•z.r-ewanie. tvczliwie. j bardzo int-~re„ 

LORD BtEKONSFJE'LD. I pale~u "! piecu. Ale wk.otce Lipman sław1„1ąc 1m1ę polskiej nau.u na sw1ec1e. sowa,Ji się o~\~zyt2mi 0 mojej ojczyźnie. 
Małżeń$two Benjamina Disraeli lorda , ·•••ww " M•a• •;;:;;;aa Na pyt~·ni·e w ja.ki-eh miJsta,ch .wyg~a-

Biekonsiieldą i; wdowfl Marją Anną ł sz~fa pam !3ethk,n odczy.ty. o:.pow1e-

Windgam nie zapowiadało się szczęśli· Do "zego s uz· y· ·szm·1nka?. d~1at~ ona. ze w ba·rdizo .wt·~lu .al~ ~Y-
wie. Gdy się PQhrali. o.a miał lal 33, on• . \. m1e!11 ~ylko New Yo11k, Cmcmnati, Ch1.ca-
45, DisraeH był dandysem, w ,,zielonych /!Ił .il ..- ł "' go 1 Pl'ttsburg, 
aksans!taych spodenkach, kanarkowej ~~uofinD Ouim a ·•z1I ł poprało·· liumor - Najdhrżej zatrzyma.fam s~ w New 
ka.samelee, pantofelkach ze srebrnemi (x) Często słyszy się zdanie, na.jczę· 1 Modny obecnie sex appeal daje się Yarnu, ~dz:1~ wygtGs:fam cały sz•zreg od-
spnączkami, koronkowemi mankietami, ściej ze strony mężczyzn, dlaczego ko· równie dobrze zauważyć bez szminki, a czytów - c0:laje hra.J::.i·na. - Oczywi­
ondulowuemi włosami". Ale jego wielki biety używają szminki? W każdym ra- nawet bez szm:nki, działa na m~żczyznę ście, że na odczyta-eh me-ich n:prt~r,ento • 

. umysł przerastał jego otoczenie. A zie nie powinny tego robić, te które bardziej. Szminka jest kobiecie potrzeb- war.:.e byJy także lkzn:e kol'Jni~ węg-k·:r„ 
·Marja Windtain była kobietą niezwykle ukończyły już lat 35. I na do igoła czego innego. Szminka jest skie w Ameryce, wszyscy j-e•dna.k Wę­
ogranfozoną j gł.upią, I Patrzcie. powiadają niektórzy, jak tym skarbem, który chroni kobietę przed grzy na tereni·e Ame·rv~\'i wtadają ta•k Co• 

Ta okoli<:mość właśnie, na pod.stawie ładnie wygląda moja matka, lub jej cza- przcdwczesncm starzeniem s:ę, jest ona s·konale jęz}1ldem anglie·l~\im. że nBkomu 
której przepowiadano, że małżeństwo rująca s:ostra, które nigdy nie używały cudownym środkiem, pr:zec;wko pien-v· ni-e robiło trnd·nośd zmwm:·~ni·e mn~e 

. nie będzie szczęśliwe, stało się podstawą szminki. 1 szym znurszczkom na gladkkm czole, poni·ewai oć1czyty również w języku am-
, ich szczęścia. Zona Disraeliego dumiią Kobiety odpowiad:iją zwykle~ - Nie · żóltości cery i w:e:u innym usterkom. gi·elskim wygłaszalvm. 
była z.e swego męża. A jej _niefrasobli.wa szmi.nkowałah}m s:ę, !!dyby lo n:e było O wiele skuteczniejszem od wszelkich N:ie nal·eży w Emopi-e s~dizić, ze 
paplanina, była wypoczynki.em dla w1el· modne. Jeżeli wszystkie inne kobiety skomplikowanych zabiegów utrzymania w-sz•echświ:itowy kryzys gospofarczy n:ite 
kiego męża stanu. Największą jego przy-. używają szminki, nieszminkowana wy- młodo·ści, a na które fo zabiegi nie ,r):Toiłt się pot~żniem echem również i w 
jemnością była rozmowa z żoną. Pewne· glądałabym blado i za bardzo odróżnia· wszystkie dzisiaj kobiety, a w szczegół- Ameiryoc. Ameryk'1n;e b!a·dają ogromnię, 
go dnia, gdy Disraeli jechał na ważne łabym się od innych. A zresztą... czyż nośd te, które pracują, mogą sobie po- t.e.mba·rd;zk~i. że podobna katastrof a spat­
posiedzenie do Izby gmin, zatrzasnę~a mężczyźni po dojściu do pewnego wie· zwolić, jest użycie szminki. kala ie/z po raz r;ienvsz.v i że spo!eczeii­
za nim drzwiczki karety tak nieszczęśli· ku, nie używają również najrozmaitszych I A zresz;tą kobieta przed lustrem z stwo amerJ•kmiskie prZJ.'ZWyczajone do 
wie, że przygniotła. sobie palec .. Ale nie środków dla „upiększani.a się"? Jedni pusz.kiem od pudru w jednej ręce i od- dobrob.vtc! nie mote prz.rzwyczait sic te· 
krzyknęła nawet 1 szybko wb1.egła d~ zap~s~czi:ją brodę, któ~a ~odaje im po· robi!1ą różu przed sobą, z7traca mo.men- raz do tei masy bczrobotTZyclt, która jest 
de>mu, gdzie ze!"dlała z bólu. Sił~ wob wag:, mń1 wprost przec1:1n!e, ~olą ~r?słę talnie .wygląd z~ę7zone1. całodz1enn~ obecnie w Ameryce. 
!lowsirzymała slę od kr~y~'~' by n1e ze„ ~dy ta ~ac~yna z~yt . w1doczn:e siw1eć, pracą 1 prz~d n1s::1em. ~ieczorem, '~Y· t Na le ameryka-ń~kfe bindania. o:tro­
psuć humo~ swemu „DJ.SS1 • • 1es~c7.e 1001 farbują siwe czupryny, wą- g~ąda: lak, Jak~dyby d:z::1~n . c~ły sp~dz1ła wiadailam zwy•lde tylko tern. ie ie~!: ktoś 

. . ~d)'.' ~mterała,. pozostaw1~a . swemu sy l bro~y. • . . . . . I nie pr~ pra:y, a !1a lenistwie. I chce zobaczyć prawdl.Jwy krYZ"Y"S i o. 
• mę~wi hst:. „Tys był d~l ':!,nie 1deałc:m ,A ~a1.skr~mnteJ61 rown1ez dob.rze za· I Szminka 1est •dea~ ·· lekarstwem gromną cepresle. w niech raczej f)rzyje• 
męza. żegnaJ kochany D1ss1 . Lord B1e- stanaw1aią s.1ę przy wyborze szkieł, czy na zły humor, smutek 1 nerwy. W prze- dzie do EllTOTJV w szcze1:ólnofrl niech 
konsfield wiele lat nie mógł uspokoić ~~ bardzi~j do twarzy im będzie w grubej ciągu kitku minut odświeżona kobieta odwiedzi Wttary 'i te krale gdizi~ kryzys 
po stracie tej, któr~ pokochał calem rogowej oprawie, czy w wąskiej złotej. nabiera znów pogodnego usposobienia i d>a..t się najbardzi·ej we zna.ki 
sercem. I Oczywiście, kobiety przyznają s!ę do beztroskiego humoru. Niema lepszego I . ·· . . 

KAROL MARKS. · swej szminki z.upełn!e jawnie, podczas iekarstwa na smutek i zmęczenie, jak su . W sto51unku do n.asZeJ ~uboza1f·~J s~a-
Syn adwokata, Karol · Marks, zako- gdy mężczyźni mocno s!ę z tem wszyst· gestia s7minki. Gdyby mężczyźni znale- reJ Eu·rop~, w Ameryce mim<? ~1el~1ich 

chał się w koleżance swej siostry Jenny kiem kryjąc, krytykują jeszcze słabszą źli podobne lekarstwo na ich humory, na~zi~il~ań Jeszcze tak ~trasz.me nłe J~t. 
von Westfalen, córce radcy rządowego płeć. : wygląd i zmęczenie, napewno propago- W1eJ.t\1, la·~emt pochodz~ ty·lko z !e~o. ze 
w Prusach. Von Westfalen był sta.now- , Szminka jest przez kobiety używana waliby je jako cudowny środek, który a11iery.l~!1ie poprostu me mof{a su: przy. 
czo przeciwny ich małże1istwu. Zięć re· również z przyzwyczajenia. żadna ko· potrafi w ciągu niewielu m:nut z czło- zwycza~ fio obecne.~o stanu rz~czy. 
wolucjoniista lękał go i niepokoił. Ale nie bieta nie charakte::yzuie się na swói ulu wieka zmęcZ"onego życiem, zrobić mło- Osz~zę:.rnosć ćio ostatecr,nych. graJlIC -:­
złomna wola obojga zakochanych zwy- biony typ, na taki, jaki jej się najbar· dzieńczego lowelasa. ot~ Je~t nowe m.ot~o Amen1h ktare się 

· ciężyła. Po ślubie Mark~. w wolnych dziej podoba. Szminka używana jest za- I Może 'zresztĄ mężczyźni znaidą jakiś d'a,Je shs·zet na kaz<lyim kr.oku. 
chwilach od z~brać kółek rewofucyjnych sadniczo tylko dla podkreślenb, względ- inny środek na te wszystkie bolączki, ' Jeżeli wzJqć co ręki am:>-ry;kańską 1ta­
i .pisania rozpraw naukowych, risał na nie zatarcia pewnych braków urody, lub 1 dopóki jednak łlic takiego nie wynaleźli, re~ z czasów d1obmbytu ! porównać ją 
cześć swej żony wiersze i wyda je pó:t- leż takich, kl6re powstały pod wpły- niech nie agitują przeciwko użyciu z obecną to od1raz;u da się za1uważy.ć 
niej p. t. „Księga miłości". · 1 wem nielitościwego zęba czasu. szminki. ogromny ubytek anom:rhv reT~lamowych. 

Zmus·;r.ony emigrować do Londynu, "-·--·- ~· I na tern polu roz,rwtna Ameryt!rn za~zy-
Marks zn'ajduje się w :.;trasznej sytuacji na w:yić'at'l1'i1e os.zc!ęd1zać. 

materjalnej._ Nie ma.na zapłacenie poko· Wtorek dn·1em samo bo' 1·c1.w w cz•sie moje~o pobytu w WaszYng-
ju. Kof!!ornik kładm~ sekwes.tr ~a koły- - U tonite poznalam TJrezydenta Hoovera, kt6-
skę na1młodszego d·z1ecka w1elluego so• ry zaprosił mn;e do swe~o domu. Roz-
cjologa. . .Ei~o do 01alfd • plafq snmofióisf,., mawialiśmy wówczas o wi1elu rzeczach, 
·, ' --: Leżałam na gołeJ. zie'!11 - P~ I (y} Jak stwierdzaia statystycy, wów- mieszkańcy, szukaJąc rady 1 otuchy. 

1 
a~i, sfowe:m n·iie poruszając jeid·natk zaga<l-. 

Je!l0 z.on~ - 8 oho~ 1Dl11e drzą~ 2• Zllll· czas gdy w roku 1920 zarejestrowano w Wkrótce zdofał on sobie zjednać coraz men r:oht~z,nycp .. ard gGs.pod~rczY<:h· 
n~ ~ziecL Al! uaiiałam zdobyc się na ~owym Jorku 750 wypadków samo· większe zaufanie wśród licznych kandy- P~prostu ni:e chc:ehs~y wru•szac ogol­
usmiech d~a mego, ~tórego tak bardz~ bóJstw, liczba ta obecnie wzrosła do datów do samobójstwa, których siłą OOJ boląc.~ik1. W c.zas1-e. pobytu w. Ąme: 
kochałam 1 kt?ry. ~e tak bardz~ •• ko 1478. Ogólnie przypisują ten niepokoią- swej wymowy i przekonywujących ar- ryoe ~ m1.a.rę m~znośc1 i SJ?rz.yu:iJą~eJ 
chb~· By d~dac, soi>ie ot~chy, ~~od~g::r cy wzrost samobójstw pladze bezrobo- gumentów potrafił odwieść od ich ponu- okazji o:hv1.edzafam teatry, ktore· ztrobbty 
o ~ą~zy !1ę oo pokoJU i sp1ew y cła. . I rych zamiarów. . na rnn.ie dą1że wrażeni·e. 
•P1esń ma1ową" Goethego I N 'b d . . . A........ r . I 

1
• M k d k • · • I . W Ameryce powstała liga, która Dobre warunki mater}alne pozwolity aJ ar ::·1·eJ po_,,,,!.Ja a , m.1 s ę nowa 

Karl! kr k 5 ·h 0 • ońca s~ego ~!a, postawiła sobie za zadanie ratowanie mu zrezygnować ze stanowiska pastora sztwka r·am'Sa.nia prze.z .o N~ila. „J.e.stem 
· polost~ ta· o„ :i-iątyd ~ęz;em, 1 im samobójców. Centrala tel ligi znajduje i poświęcić się całkowicie Lidze samo- ba-r~·z.o ciu.mr.a z tego, ~~ po p,owrocie c-0 
_by w reS1e sweJ m 0 ości. lsle w Manłtatten, posiada ona szereg bójców. Na podstawie długoletnich ba- k~a1u. otrzymafa:m kttlika ~~c'·~~znych 

KSIĄŻĘ BISMARCK. oddziałów w Bostonie, Chicago i San da11 i studjów w tej dziedzinie były pa- :v1ie~c1 z Ameryki :vrnz z tą. ~e arne~-
W grudniu 1846 roku Otto von Bis- Francisco. Liga założona została przez stor zdołał dokładnie ustalić dzień i go- Karne bard:ro chętr.ie . u.~h·~;eliby mme 

marek oświadcza się panu Puttkamero· dr. Harry Marsy • Warren, byłego du- dzinę, w której popełniana iest naJwiek- mów w Ameryce na 1esiem · 
wi ·o rękę jego córki Joanny. Oświad· chown~g~, którego ~dea, polegając~ na sza ilość samobójstw. Termin ten przy-
czyny te wywołały niesłychane porusze· dodawamu bodtca 1 otuc~y do zyc~a pa~a na wt~rek, , godz. Il przed polu- , 
nie. o Bismarcku nie wyr!.żano 5!~ WÓW "k~ndydatom do samobó1stwa, datu1e dme~. Okohczno~ć tę dr. _>.Varren uza- N"'1es'cre pomoc 
czas inaczej jak „brodaty heretyk . Oba· s1ę jeszcze od 1907 roku. W owym cza •. sadma w następuJący sposob. l 
wiano się go wszędzie. Spokojny obywa· sie był on pastorem kościoła baptystÓW i W nledz(elę przyszli samobóJcy stu- na1•b•1edn·1e1·szym 
tel Puttkamer nie wiedział jakiej udzie- w Manhattanu, które zostało nawtedzo- dJuJą zazwyczaj w pismach ogłoszenia o 
lić odpowiedzi. Joanna równiet byfa ne istną epid:mją samobójstw. Pewnego wolnych posa~ach, w poniedziałek uda- . 

. . . ' . ~ .· ' . . . . . . . : :" . . · przerażona. · , · raz~ wygłosił z am~ony płomienne ka· Ją się na poszukiwanie pracy, we wto-
. - Ko~hana Joanno - napisał do niej zame, które zakonczył w następujący rek dochodzą do przeświadczenia o be- pliwie olbrzymia zastuga. która winna 

. Bismarck ·- pragnę ci powiedzieć, te sposób: „Niechał wszyscy, któr~y u\va· z.owocności wsżelkich wysiłków i pełni mu zjednać powszechną wdzięczność i 
kocham clę niewymownie. Będziemy ra· żają, łt dobrowolna śmierć Jest Jedynem zwątr>ienia, rozpaczy i depresji rczy- uznanie. I3yfy pastor mieszka wraz 1e 
zem dzielili radości i smutki tycia. rozwiązaniem łeb proble~ów, zwrócą gnuJą z wałki o byt, decydując się na swą rodziną w ttasting-on-liudson w 

Ostatec·me ślub . ich się odbył. Mal· ', Sł~ do mn!e, ahym tnógl ich przekonać, dobrowolną -śmierć. br. Warren, który własnym domu. od czasu do czasu przyi­
żeństwo było i:i-ie:z:wykle szc~ęśliwe. K~z· ·,~tt pogląd -·~~ iest zgoła . fałsz~~"· obecnie Jłczy 64 lata,. t~łerdzi, iż zdoła_! m~je on swych rezygnującyL·h 2- życ:a 
dą wolną •.:hwilę spędr;a.ł B1s~arck,. „ze· Skutek był ten, iż Już naza1utrz do ocalić od n~echybneJ sm1erci przeszło z~ kltJentów, którzy w atmosferze wiej-
lazny kauclerz" w otoczeniu swej ro· 1pastora poczęli tłumnie przybywać tysięcy istnień ludzkich; jest to niewąt· skiej odbywają kurację. 

I I 
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BezrQbotni . 'Zmierzch brylantów 
nie płacą pndatku lokalowego . . Jubnar~y d~tk11w1a ~dczu~a:ą ~ryzys, 

Magistrat musi uwzględnić ich podania gdyz nakt prawie nie kupuJe błzuter11 
na moty ustawy (d) Krytys gospodarczy. który tak spota ilość znajduje się pod nadzorem 

dotkliwie wszyscy odczuwamy, w nie• sądowym. lub też zbankrutowała. 

, • Łódź, 22 mar~a. · stratu podania, w których naldy zazna- . j~dnakowym stopniu odbił się na ws1lel· 1 . Nie należy się temu dziwić. K.tóż bo• 
{i) W ostatn1ch czasach do wydziału czyć za jaki okres zalegaj~ w płacenlu. i kich zawodach. wiem w obecnych czasach kupuje dro• 

podatkowego magistratu, napływają ma· podatku lokalowego i z.a.ł11:czyć zaświad· I Niektóre zawody stosunkowo nłe· · gC>cenną biżuterję? 
sowo podania bezrobotnych, o zwolnie- czenie P.U.P.P. iż w tym okresie pozo· I zbyt znacznie ucierpiały, inne znów chy I Posiadamy zresztą na rynku ogromn, 
n!e ich z obowlą,zku oplac~ .podatku stawali bez pracy. o ile wydział podat• lą się zupełnie ku upadkowi. ilość, dos~~ale wykonanych, sztuc~· 
l~kalowego. Magistrat przewazme poda- kowv stwierd.zd, że poda.ni.a te zasługują W bardzo poważnym stopniu ucier• ~y~h świecidełek, które do złudzema 
n•1a te uwzględnia, opierają~ się ~a mo- istotnie na uwzględnienie, t. m. te za· pieli między innymi jubilefty. undaję szlache~e kl~jnoty. . • 
c~ ustawy z 1926 rok~. Po~1ewa;t j~d.n.ak warte w nich dane są prawdziwe, w6w· Statystyki wykaizują, że ilość skle- Sz~ucz:na h;zuteria. zna1du1e .. coraa 
~telu be~robotnyc~ nie . w_1e .w ]ak1 spo- czas przygot~wywa~y jes~ wniosek na p6w jubilerskich w ciąga ostatulego ro- więćeJ ~ab.ywcow, bo Jest przeciez bu· 
sob n~lezy składac p~dama ~ kiedy mo- plenarne pos1edzesue magistratu i ule-

1 
ku zmniejszyła się bardzo znacznie. dzo ta~ia 1 zresztą nawet. m~?na •.. 

~ą hyc one uwzględnione, Jest rzeczą gły podatek lokalowy zostaje umorzony. Z pośród tych, które jeszcze łstniefĄ, ~'!bile.rzy. na sztuczne) bizuterii za• 
bardzo ważną zapoznać się z całą tą rab1a1ą niewiele. · 
procedurą. '· . Dawniej, gdy w ciągu tygodnia, czy 

A więc, w myśl artykułu 3 pkt~ 7 p I I • nawet dwuch. jakiś klijent kupił j.eden 

ustawy z 1926 roku o podatku lokator- rzy apa a m~za brylant. czy perłę, jubiler miał już na 
skim i w myśl brzmienia noweli do tej dłu.Zszy okres czasu zapewnione utny· 
ustawy ogłoszonej w roku 1931, poz. 879 manie. Obecnie za:ś, gdy nawet sprzeda 

Dz.~ennL~a Ustll:w, bezr«?bot_ni, którzy zał na . g· orąc· ym u·czynku zdrady kilkadziesiąt ~zt~czn.ej biż.u!erji, ~robek 
mu1ą mieszka111a, t, 2 1 3-izbowe, mogą · ma bardzo ·niewielki. gdyz mu.si tanio 
być zwolnieni z płacenia podatku lokalo sprzedawać, w przeciwnym bowiem ra• 

wego. Jako jedyny warunek, wymagany Krwawą awanturę zlikwidowała policja zie zgnębią go konkurenct. 
przy takiem zwolnieniu jest okoliczność, I . · Ludz.ie bogaci niechętnie lokują obec 
iż są. oni doprawdy bezrobotni i że w . (d) 24-Ietm Ro!Iluald R. był rosłym I się z młodemi dziewczętami, składał j nie swe kapitały w biżuterji. 
mieszkanLu ich nie mieszkają sublokato- 1 bardzo przystoJnym mężczyzną, to im wizyty, a nawet kupował prezenty. Nawet licytanci lombardowi, mimo 
rt.y. Natomiast, jeśli sublokatorzy ci r6· też. ci~szyt. się dużem powodzeniem u I Pewnego dnia Magdalena vryjechała wielkiego spadku cen biżuterji1 okazuj, 
wnleż są bezrobotni i z tego tytułu nie płci p1ękneJ. . do Koniana do swych„.krewnych. Miała dutą powściągliwość, bo c.zyz warto Io· 

mogą opłacać komornego lokatorom Nic więc dziwnego, 7,e zwr6cita na powrócić dopiero nazajutrz. I kować gotówkę w towarze, który tak 
głównym, to w myśl po.z. 95 Dziennika niego swą uwagę 43-letnia Magdalena 1 Ponieważ jednak zrodziła się w niej I rzadko znajduje nabywców? , 
Ustaw z roku 1927 właściciele miesz.ka- O., wdowa po sklepikarzu, utrzymująca obawa, że małżonek w niewłaściwy J~bilerzy również bardzo niechętnie 
nia również mogą ubiegać się o zwolnie· się z kapitału, który jej pozostał po sposób wykorzysta jej nieobecność, p6t kupują bi.zuterję od prywatnych osób. 
nie z płacenia podatku lokalowego. mężu. I nym wieczorem wróciła do domu. ~abywają przeważnie tylko wyjątkowo 

Oczywiście zwolnienie z podatku nie 1 Romulad był bezrobotnym i nie miał Niewiasta, posi ~ lanym kluczem, piękne okazy, pła~ęc za nie 20 do 30 
może nastąpić naprzód, t. zn. nie wolno nawet staf ego miejsca zamieszkania. otworzyła drzwi wejściowe i cicho we· proc. faktycznej wartości. · 
dopominać się o zwolnienie z podatku Gdy się wiec przekonał, źe wpadł w szla do pokoju. To, co ujrzała, musiało Jeszcze przed p11-ru dniami jubilerzy 
za rok 1932 n.a początku roku 1932, al· oko zamożnej wdówce, począł się do ją zupełnie wytrącić z równowagi. z ~tęsknieniem oczekiwali okresu przed 
bowiem magistrat w tym wypadku nie niej zalecać. . I Romuald zabawiał się z jakąś mfo- świątecznego, gdyż w tym czasie bardzo 

wie i nie może ~iedzieć, czy w ciągu ro-j , Po kilku miesiącach pobrpli się. dziu~~ą ~ziewczyną. Zastała ich w sy-1 wiei~ i!ość osób nabywała rozmaite 

ku b~zrobot.Dy me otrryl!'a pracy zarob- . Magdalena pragnęła, by Jej mfodziut- tuacn ,ktora b~!a i;10cno niedwuznaczna upommki.. • . 
koweJ. Można być zwolnionym od płace· ki małżonek wziął się do interesów ale I - Wynosie się z mego domu! -1 Obecnie okres przedświąteczny przy 
n~a podat~u tylko za okres wsteczny. w Romuald wolat zbijać bąki. ' I krz~knęt!l Mag?alena .. -: .W~ź ~e sobą nosi im. nikł~ zyski._ J~kiem lakiem po: 
cu\gu ktorego bezrobotny pozostawał , Catemi dniami wylegiwaf się na ka- twoJ~ 1dz1ewkę 1 więceJ JU~ mi nie przy. wodzenie.m cieszą się 1eszcze napraw-, i 

bez pracy. • I napie, a wieczorami, 'mimo rotestów chodz. . .• przer~bkt. . . 
. w tym wyp~dku bezrobotni mog~ Magdaleny, chadzał do knajp. p I Po ch~ltoweJ k~nstern~cJJ, dzie. W· Wiel~ osob, .chc4c kom~ś of1aro~d 

wnieść do wydziału podatkowego magi- - . czyna uciekła z m1eszkama. Romuald prezent, przerabia stare kle1noty rodzin· 
, • 1 Ma.gdal_ena kochała go bardzo gor~- jednak pozostał i o&wiadczył małżonce, I ne, o ile jeszcze je posiada. 

. co. W1e~zn:~l~ ~ma ąoskonale, że Ro- że nie i:na zam.iaru si~ .w~prowadzić. I \V tych warunkach nasze hurtownie 
, . -.i&r 1llł muald C?zem~ się 2: mą tylko z tego po- j Małzonkow:e kfóc1h się do rana. W ; drogocennych kamieni powoli zu ełnie 

•. • -. ~W -wo~tt, ze mutł~ pieniądze .i dlate~o. b~„ rezultacie Romua\_d ~ dotkl_iwie pott.~r- się likwidują. Pozostała ich jesz~ze .w 

· li(' 
1 
czme ~o śledziła w obawie, by JeJ me bowat swą połowicę, ze musiano do niej Polsce nieznaczna ilość. · 
zdradził. I wezwać pogotowie. 

~...,,... I Romuald bynajmniej nie chciał rety- Wczoraj Romuald R. stanął przed 
gnować z towarzystwa innych niewiast. sądem. 'W dA· 

~ URODZENI Pod znakiem BARANA w dniu W tajemnicy przed małżonką spotykat 1 Skazano go na miesiąc aresztu. UP tł 1 prsę praev 
"'"' marca, - posiadają charakter OWAŁTOW- (d) W fabryce HoftrJ.chtera przy ul. Ka,meł 
NY, cechuJe; l~h upór I. da!enia do władzy, . Nr. 15, uległa w czasie pracy nieszczęśliwemu 

o~lębłość, ntek1e~y przeiawia się podstęp. po- A t I I a 
!!!d~~ą ~~~~CŚ~lsi?.r~~':~~~nr~nlą ~~:g~a:J:: resz u c e m n Ie . ;:~a!1;;w~r. ~~~~~:aNr.M6~J~ale~~~%ń~:: 
nia ! swoich zapatrywań. Będą zajmować sta- ' ' I niosła kłlka ran głowy. Ramtei udzielił pomocy 

~~w;s~~z:~;~Ó~eżn~;o~g~~mktfu~~h P~~~i~oi dokona· łem na· padu bandyckieg, ot•' lta:z bKasyf bchlorych, paczem prz.ewiózł ją w 
ziedna1ą sobie ogolne zaufanie. Powinni nie 1 

5 
amc · 

0
_s a onym do domu. 

podzielać swoich myśłi ł planów w przedsię- • • - W fi.rmle Wc>lneir, przy ul. Mochni.oklego 
wzięciu. gdyż to może zaszkadzić im w O k dd ł • I Nr. 11, odniósł ciężkie uszkodzenia cielesne, ro-
przyszłei karjerze. Powinni Z«Chować ostroi- prysze Sam 0 a Stę W ręce PO iCji Nitnik Jochel GafaJ (Granltowa 13). Przybyły 
ność "!I. ~ypowiadaniu ~le do otoczenia. Mogą I k 
w póznieiszych latach hczyć na większe powo- (d) Przed rokj.em. w okresie letnim I Proszę mnie areszt{)Wać! e a:z pagotowia Kasy ch?ry~h stwierdził zta-
dzenie w przedsięwziętych swoich proiektach, mfoda nauczycielka z Łocb:i, Helena Policjant w pierwszej chwili przy- manie obu ko~cl P~ecłramrenla praw.ego, Maz 

tt,czpo"ż0:ci~n~:fl~~~iki:~ar:r;e:a~~~le~ok~k~!~ J ab o w s k a, udała się do ~" ych J puszczał. że ma do czvn;enia z umysło- ran~ s~arpane dłoni, Poczem odwlozł go do 

będą nieporozumienia z powodu intryg rodziny. znajof!lych, zamieszkałych na wsj pod wo chorym. Gdy jednak szczeg-Ołowo jszpitaJa okręgowego kasy chorych. 

a takowe w krótkim czasie opanuJą. Urodzeni Płockiem· przesłuchał wieśniaka. doszec: cio • 
pod wpływem BARANA - powinni wystrze- Do P. locka przyJ.echała w godz!1ia~h wniosku, że jest on zupełn'.e poczyta)., :ffrfl10D10 §6; fia 
gać się. przezlebień. gdyt takowe ujemnie d h h r ( ) wpływaia na Ich organizm i J)rzyc:eyniaią sie p_rze .w1eczornyc I n~tyc mhtc;t . uda a ny. d W domu i>rzY uJ. Zagłoby 20 na Chol-
do chorób. ~1ę, pies~ na wieś. Nie mogąc ?d~7~-1 Do~hodzenłe wykazało, że przybył}' naeh wy.nfkta w dniu wczorals-zym bófka, w 

Ola urodzonych 22 marca. szcz~śliwy mie· Kac. zn.aJomych. po drodze z~r6c.!a i;ię Anton-1 Drzazga, robotnik rolny. był czasie którei odnlósl szereg ran gfow~ Ate­
slą.c J)atdziernik, daty dnia 4, 10. 13. 18. kolor do Jak.egoś młodego wieśn~a·ka, pro- sprawcą napadu na młod" nauczycielkę ksander Gagolewsiki. Pobitego, po udzielettiu 
różowY t czarnym, Jako amulet - talitman I " 
SZAFIR or:>:11nosi szczęście. liczby loteryjne sząc go o pomoc. Za zrabowane pieniądze kupił sobie mu dordnei pomocy, pozostawiono na młels~ 
s z f z s (18). Wieśniak chętnie zaofia·rował jej ubran1e i buty. pod opieką rodziny. 

swoje usługi. I Osadzono go w więz'.eniu. 
Oś~adczyr. że zdąża w • tym kle- . Na sprawie sądo.weJ Drzazga ze fza- %1od~feie 111 sfiladsie · 

'W11tdeo11 złod•łeftdżie runku 1. moze .Ją odprowad~:ć do sa- m1 w 9czach opowiadaf o dokonanym · opfe,;anum 
(d) -z zaktadu fryzJe-rskiego Jana Szymezaka rnego m:eszkan1a oW'ycb znaJomych. I napadz:e. Gdy spotkał nauczycielke. (d) . · 

przy uf. Tusmskiel t, skradziono rozmaite Gdv znaleźli sie w Jakimś łasku, miał szczery zamiar odprowadzić J~ do W s~ładzie aptecznym łiersza Perlmu-
przcd.m!oty. wartości 1000 zt. nieznajomy nagle pochwycił nauczy. i jej znajomych. I tera, znaJduiącym się ~rzy ul. śródmi·eiskiei 

Do skleP1.1 Mordki Dyikmana, przy ul. Pltsud- :::ieJke za rękę i zażądał pieniędzy, gro- Po drodze jedna:k ogarnęła in cheć ~;~l!t noc~ ~bl~g~~l gosp~darowali złodzieje. 
sklego 33. dokonano wfa·ma·n!a. Łu""'m 7,fM...-. -~:\C śm'.ercią w razie oporu. zdobvcia p~eniędzv · ! er s wier .z raoo rak artykułów kos· 

„~ ~„ „ p , . . ~ . - · rMiYcznych na kilkaset zloty h D hod I 
ców padfy chustki, wartości ogólne! soo zr. . rzerazona niewiasta oddała mu sa- N·e potrafił oprzeć słę tef l)Okusie. prowadzi komisari t r r c · oc zen e 

Do mieszhnia Jana Srukca prty ul. Nowo- ,<1~wkę. w której zna!dowafa sfe kifk~ Póin;ej jednak poczęły go gnębić wv· ; a Po ic '· 
Katnel 14. wtamal! się zrodzteie, których tuperri d.z1es'ląt zf otych. Opryszek zadowołntł rzuty sum:eil;a. Przez szereg tvgodni 
padły różne pnedmioty wartości 1000 zr. I -;ię t~ łupem i szybko mikr w cłem-

1 

walcz~! ze sc„hą. aż wreszcie s:im ~- Zgwał ·1 14 I ł i 

z mte~zhnla Judy SzeJnwalda przy ulic} lOŚC'.aCh. dał sle w rece policji. Cl • e n.cą 
Zglerskiei lZ. skradziono garderobę wartości Po kilku godzinach nauczycielka • Sąd skazał go na trzy miesiące włę- · dz ł p w cz V n ę 
okoto 1000 złotych. wreszcie odszukała swych znajomych. venia. · · 

Ze strychu domu przy ul. tazlewnickfef 7 Nazajutrz zgfos:ła się na posterunek . . Lublin, 22 marca. 
~kradziono bitlizn~ wutoścl 800 zł. naletitc:I\ do połicyjny, podając dokładny rysopis I . Pru:.:. awoma tygocrna1m 26-1·2tnl 
Meszka Faibusiewi>cza. sprawcy napadu. !loiar Sew-eiryn De~z.k'!' · wciągnął do S!uteryny 

---- Opryszika nie zdołano jednak ująć. 1 (d) w 1'kvnkY domu przy ul Pnelaid 20 . 14-J.etn:fą Uche ·Szulc, ł d·okonał na niej 

O:P.ZPLATNIE zamle~zaamy ws~~lkle ogłosze- _Po. kilku m'es 1ącacb na posterunek wyb1Kłtl !><"tar. Oglei\ rozszerzał ~lt z iwalto~ ~~1~tu. Dzf,ew.czdy~:ć wstvdzl·ła s}ę P'O: 
n:a w nas.zy~ tyzod111ku. Numer p1e!wszy ukażel poJ·cy1ny zgłosił s!ę jakiś młody me~- wn~ szybko~cl~. 

1 

_./„ .J~Q opow1·e. ·z,·... o tern rodz1·com ł 
.się 16 kwietnia 1933. Tekst ogłoszonia, l'azwis.ko, cz n kt6 i h 1 kł d z ou•ra'U:z.ifa to doP!'ero wczoraj 
a<lrcs nadesłać: „Gazeta Oitosżctl'' Katowice yz a, ry C c ym g osem rze o aalarmowalfto Il od<łzlaf straty Oll!l()weJ. Rd:iice nleiwtoczn1 • • . I 
Dyrekcyjna 6. Numer ok:lzow:y 50 rr~szy znaez: dyżurne~o funkcjcmarjusza: który w wyni·ku kilkunastomin·utowei akc:ii ra· Jlcj~ która zwy d, ·'i zawial(]Ontll. po~ 
kami pacztowyml. - Dokonałem n~padu bandyckiego. tunkowei. o·gień stlumita. Straty niewielkie. 'osad?;~fa na „Za~k;.~a ca aresztowała ł 
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. Dwie służące spotkały się na schodach. 
- No, Kaśka,· fak tam?". Zadowolona Jesteś 

z nowego mleJsea?." 
- Nie bradzo..: 

1932 awnrn 22. III 

. -
I < 'I ' . . ,...-........-

. . ~ ~ . . . 

- Rozumiem~ pewnie nowa panł poZ"ostawla Od Jednego z naszych czY,telników ; jeszcze iudiie, którzy mają nie jedną, 
wiele do żvczenia- . · otrzymujemy list treści następującej: I lecz' • · • 

- Gorze) Jeszcze„. Mola pani wlęceł J)OZO• . - „Jestem bezrobotnym inteligen-1 klika posad. Gw1azdy włoskie 
stawia do tyc~enla niż do Jedzenia, rozumiesż?" : tem od dwuch blisko ~a-~· - P..rzed . wójną Ze r>owo~~i - ~m się !ep;ej ni~ „dobrze", emrgr;i;q ·zagranicę · 

· · * I pr~~owatem w pewneJ nrmie ~ars~aw.- ~o kwęst1a nietyl~o ich osobistych za- O . _ . . . . .- . · 
M , . · sk1eJ, która wskutek trudności finanso::- 1 sług łub szc;zęsc1a, lecz przedewszyst- u) ~rzed wo1ną .na1w1ększy roz~ 
~musla z córec~ką _wyb!aly sle do klna. w'ych musiała ulec likwidacji. Po stracie , kietri wyrobionych stosunków. które mach tworczy w turąp1e posiadał} wv­

c~r~czka zafeła ml~1sce obok pew~ego mło· tej posady pracowałem kr6tko w róż-! dżiś w urz~dzeniu sobie życia odgry- twórnie skandynowskie, n·aste.pnie za;s 
dz1.enca, któl! na ~1emneJ widowni poczĄI zdra . nych innych przedsiębiorst:wach, kfófe l wAją wielką rol~. Nie chcę wymieniać wfqskie. Ooecnie warunki .zmie~iły ~i.ę 
dzać ,obJawy zbytmeJ zapalczywoścL I ró·w·n·1ez' redukowały personel do fuini.: nazwiśk ale kaidy ch-vba zna idzie pod tym względem. PrzoduJą.cenu kra.Ja'"' 

Mamusia ulrzawszy co Si" śWI I, · · •ł · ' ' ' • · • • d · d · · k. · · · t f ·· 
do córeczki; " ęc szepcze . mum i. obecnie . wśród swego otoczenia kilku takich pa mi w zie zm1.e metn.ą. og~a Jl są 

_ . • -s . I od dwuch lat jestem bez pracy. - ńów. piastujących I ~iem.~Y.i fraucJa, 
Co to ma znaczyć •• „ Powiedz mu, żeby Dopóki otrzymywateni zapomogę; byto . clwa lub trzy płatne stanowiska, Skand~nawJa zas 1 Włochy , pozostały 

_natychmiast zabrał .rękę!„. . . ! jeszcze pół biedy, teraz jedąalc znal.a- ' pobierającyćh emerytury i Jedno--ze~nie znac~me w tyle.. . . " 
. - Nlecl1 m<tmus1a mu sama powie ~ odpo· złem się formalnie w sytuacji bez Wyj- . mających dodatkowe źródło dochod_ów. 1, .f 1lmy wt osk re ~ą dztś rzadko. ·wy. 

włada _skromna córeczka - bo !a Jestem zbyt ścia. Takich jak ja jest bardzo W'ielu, I Daleki jestem od zazdrości, ale · w sw1etlane. na P?lsk~ch ekran~c~. Gwu~z:­
dobr:i:e ~chowana. ,aby rozmaw1ać z nleznalo· wiem 0 tern, i to mi wprawdzie dodaje tych czasach tego rodzaju niesprawie- d~ .włoskie e~1gru~~ pr~ewazme do Nt~-
rnyml męzczyznarn•„~ 'otuchy do przetrzymania ciężkiego okre 1 ~iwość ~pote7zna wyd~je się. faktem mtec lub. do francJt, -nie mog.ąc znalcz-ć * sti kryzysowego, ale szczególnie razącym. ZdaJę sobie spra- prawclopo.d<lbme pola do POPlSU we wła-

Od dwuch lat Cytryn winien Jest Pomarad· 1 nie .zdoła przecież napełnić pustego wę Z tego, ie te. dodatkowe posady star snypm kra)U. . w• h b . 
oowi 100 złotych. Wczoraj pan Pomaraniec żołądka. . czyfyby zaledwie na małą garstkę bez- <?Za g1amcą .. 1oc , p_rze. ywaJą na­
spotyka swego dłużnika. INie m~~ zamiar~ zresztą skarzyć s!ę ~obotnych inteligentów, ale chodzi o ~.tępuJąc~ ~rtystki t artysc1 w1os ·v: \\ar-

- Panie Cytryn! co bedzle z molem! pie· na swoJ los, chciałbym tylko zwróćtć · Samą zasadę. Ja Jaco~m1, Soava Gallone (polka z po ... 
niędzmi?'" - ,, . I uwagę na pewien fakt, który oburzy pra Nie7_h kaidy będ~ie ~dowolony, je- c~odzep1~), Carmen. Boni. Angct.10 1 er-

- B d" . k J ' w 1 ~nie wdopodobnie nietylko mnie, lecz wszy-ł śll posiada w tych c1ężk1ch czasach r~ri, L1v10 ~ayanelh, . Cąllp Ald1~1 . Lą-
ą " pan spo o ny .. „ racam w Il! . • ó . i d d , c1ano Albertm1 a z rezy~cro - 1,.., rm-

11d rejenta, u którego zabezpieczyłem pana na stk1ch m01ch bezrobotnych koleg w. e ną posa ę„.. G 11 A• ·t ~0 Y' . :.1\ „ · 
pierwszem .mleiscu- Otóż. ~ tych ~ię~~ich , . cza~aoh s.J.!, „ . , . ._. „ .r Ą._ S~J._~r_yńskł. ,~ ~~I1lta~~n711 Fugu~ ~· cmna 1 n .ano 

- Na hipotece?- ·" __ .,.„. . ... , __ • · · _... . 

- Nie.„ w testamen*cie. . 'i, • oni:> l't . / W~fCZó~,ś~~~f~l\C y< „AT?i\R Cle'. 
"' ' t.1 • • • . 'sw1e(ny rtlezwykle fascynujący program 

Do małego miasteczka na kresach przybył p. n. „Łódź znów się śmieie" zdolivł wie;kie 
pułk żołnierzy. Wojsko maszeruie z orkiestrą. PROGRAM ROZ(iLOŚNJ l.óDZltJEJ 22.10-22:10: Ę'onc~t oolmsłY. z Poziunia. ·· i>owodzerue wsr6d całej p.ublłcznośd łódzkiej. 

·· "PóLśKIEGO. RADJA".. 2J;40-ZZ 50: Doda.tek do Pra". Dr.ieim"ka Radj. Znakomite kreacje wsz1stkicb niemal aktorów 
Dla mieszkat1ców Jest to rozry\; ka nlel:lda, kdmliD.ilkat meteci.rolQ'!!iczny. Tr. r: W-wy. są przedmiotem powszechnego podziwu- i zdó· 
wszysey ·Wiec wylegli na ulicę, by przyirzeć WTOREK, ~· 22-llo marca. . : pywaJą nadzwyczajne uznanie wstrząśnięte! do 
~lę dziarskim wojskom. 11.45-11.58 Codz;ieńny Przeglad Pr.~sy l'Ó'l- AUDYCJE ZAGRANICZNE. głębi widowni. Dziś z · intencji święta Purym, 

_ el' I · skiei. Tr. z Warszawy. · 19' ()() p a· "" t" d O „Ararat1' .. daie dwa powtórzenia pmgramu: kt6-
Nagle Jeden z ob~wat 1 chwyta se za gto. ll.58-l2.10 Sygnał czasu z Warszawy, hel·· • · r ga. •_._,gm.on ' ramat oe- rego atrakcją będzie Conferencierka wybitnego 

we i powiada do sąsiada: na! z Wieiy Mariackiej w Krakowie, odczyta- thego Z mwzyką Bee·thovena. bufona Sz. Gqldsztaina w .kostiumie tradycyj-
- Ladny kawał!„. Zostawiłem otwartą kasę nie programu dziMn~go. - 19.30. Berlin. „f ail,lJSt", traget.ida Goe- nym „Waizoszy". . 

w sklepie!.„ 12.10-13.15 _Poranek z płyt gramofonowych thego. _ . Początek 'o godzinie , 10 i ·12 w., zaznaczyć 
ad 13.15-15.25 ·Przerwa. - 30 50 w· de, K rt f . należy, że i dziś bllety .uJgowe są ważne. _ . 

. - Uspokól się pan„., - odpowi a sąsiad. - 15.25-15.45 Odciwt dla maturzystów p. t · · ze 1t. cm~ ~vm omcz.ny. rrzedsprzedat bieltów od godz. 6 w. przy 
Nic panu ufo skradną- Wszyscy przede Jeste~- .,.Boa.ecław Clwool>ry", jako t.w6rea i organi- 22.QO. S?tokholm. W1ecwr Bada. kasie teatru. 

-h~cy- ~ Pdd~··-wye~ p~.H~k = •·---------------------~~------· MooelcH. Tr. z Wa.rszawy, . 
15.50-16.15: Progrdllll d!a dzieci. 1) Felietóa Ja­

nur.m Woiśniewsikeg.o p t • . ,,Dz.:&iejn.a mło­
d;:i:~ż•'. 2) Pogadana.k z W1.1oa p. t. „Ta.jem-
niica kumego iala''. . . 

16.20-.16.40: Odiczyt dla maturzystów .pod !r,· 
„M::ock'.-ewi<iz:" - wy~bOBi prof K. G6re.Q. 

. Tabela wygranych . 
10. -~nio c:iqdnien.io 5-eJ · hlasg. 

. TEATR MJE.ISK( . Tr. z Warszawy. , · ' 
Du.§ 'Wie ~ prem.jera pełn-ei hum'lml 16.40-17.10: · Płyty gra.m<>fonowe. . Wczoraj, W dziesiątY.tn dniu c1ągnje- 19788 20227 21581 21522 . 2182'8. 21955 

: przedniego dowciipu 3-aktowej kOl!lledji jed:i.e- 17.1~-1?.3~: 9dc::zyt .ze Lw~wa p t .•• ~,)th~ nja, 5-ej klasy 24-ej pulskiej loterji pań· 22696 25135 25695 "z5S98 26150 26399 
.~o z naibairdziej raoowych polskloh p's•ir;z:y .! MdlC'~1ew~cz" - ."'Y.l!ł<>si prof. Z Zygi~l5k!. slwowej wylosowano następujące WY- 26492 27617 31584 31680 32567 32984 
wsp6łc:u~snyeh A<hma Grz:ymały-Si,e-dlec-lciego 17.3.'.>-18.;iO. P.opołudn1-0wy k~-eert svmfoo~c~~~ ' grane· . 33831 36628 37430 38191 
„Ich synowa". Sztuka .ta. które w Wa.rG~wie w wy.kooa~iu c>.rikiesłry FJhanJl Wuu. J1<Xł • 38830 4104~ 
ry&kala olbrzymie powodzenie, da szercikh pofo dyr„ HenTyJca. Opi~lóeg.o i Lidja Bai;-l>laa.. . 20,000 zł. na Nr. 2~111. 42214 42382 44015 44087 44636 457óf 
do aktorsk ·~o poprsu Dun;i.jewskiei, Dąbrow. 1~~~5(śpiR::~a· il~ścf. W.wy. 94300]~0 ·

9
a
5
,
7
o
3
o
5
o zł. 

886
na N-ry: 51953 61432 47161 47247 48364 48326 48372 5288~ 

~~~~:!~'.el1k!!t0~~ctfelt\..~ot~~1;1~~Z~ 19.15-19.30 Komunikat Izby Przem:~Hattdlo· . 145 156782. · 1 ~32.34 54839 553.?4 5587Z 56D05 57549 
Ziembi11~iego Dekoracje z. Podusi:ki. wei w Łodzi, odczytanie ·proir;itttu na dzid na· · Po 2,000 zł. na N-ry: 6 6702 15004 57709 58184 58282 58513 58601 '.60897 

. W śro-Oę powtórrzeniioe tei mteresująeej stępny i. płyty gramofonowe. , . 1 36723 28546 45501 47518 74036 95499 61621 62019 63123 64357 658SO 65837 
premjery. 19:30-:-19.45 Kalendariyk fUmowy, , rePertuar 100747 14422~ 146053 1480.37 156177. j 66213 66972 676i.S 69735- 70482 12226 

Od cz:wairHru. z p01Wodu wł.elkie.go tygo.cJin.:n teatrow I płyty tramofonowe: . . - . . .. Po 1,000 Źł. na N·ry: 2525 3576 7939 73722 75527 75614 76165 76874 79587 
przedstaiwie'll.iia zawieu<>ne. . wai:'s1~~.oo. PrasoV.: dziennik radiovry- .~ 8818 89(2 . 19607 20959 28505 34430 79689 80442 80639 81044 81840 82608 

TEATR KAMERALNY. 20.00-20:15: FelietQa p, t ,,Godzi'Da w . crzed- 37221 42338 42487 43465 , 55425 62809 82906 8356.3 8.3965 87091 . 88420 893f0 
Dz:.iś we wtorek i w środę po raz ostait1li Tż.kolu•~ - wy4łosi p. Irena Dehne 6Wne.. 69177 61402 76369 93356 99121 99369 93189 93762 93982 949'74 95123 95576 

przed J;-<lnfową p;?:erwą ?.rzedświąte~~ą. wy. 201~t55: oairT~i6ia z Fiilh · ·=„ \V 1.01181 . 1Ó5806 106762 118407 120806 95960 96006 97412 98141 99194 100535 
-;tępy. n~eUÓ')Y1la~eii S~ef<IJ!l,rl Jarkowski_eJ, która . e.d. tat.n• g d . n~g ~:......j~· 126944 141.3138 142487 144791 1,52482 102152 102797 103985 107338 107899 
bawi 1 cziaruJe WJ.d<i:ów w pr.zn~baiwneJ komed,jt . pn . 00k ie ? F~a Cb 0 

L ę..-,_,.,.,..owe- ..., I l no-353 0908 · 
Mary Lucy ,.Dz:'ewczyna i hiipopo<laim" Sekun- go Kon.ursu im. r„ opma. . '. 1-5332~. . . vo' 1 9 109211 110464 · 11-1731 
dują ieJ d~ielnie: Lo1Pińska, TaltarlcieWi,gi.Wo- 21.5t'22·10· dSkr~\ ~t'()~a. t~c;!:T:-b- . Po SO.O zł. na N-ry: 1453 1780 2016 , 113675 115506 116687 118576 119102 
~k.ow?ka, Brodttiiewicz, Mr~iń.&ki, Moditity~.ski nf:!:~h ~~li ~cp.ącW!:1.a:1 Frengieł. eT; 2720 4448 _.7044 ·7964 10.11530 10876 12523 119338 119505 120457 120801 12'1702 
1 mn1 • z Wa1m4wy, 14567 15614 16718 19279 19572 19610 122671 122805 123726 125650 126695 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 1S). 1 j 127327 128639 129863 129896 130291 
Dz~ś we wtoirek, dinW. 22-1!<> ma:roa.. ~~oe - · · · . " . _ . . • 11131430 132865 ' 133q61 135547 13560.0 

przedstawieme ma.lrom~otei aimerykaósk~i ko- Czarujący, dawno niewidziany, . , TiJemnicza,. zagadkowa, 135730 136210 137070 140126 141723 
inedji Avery H<>!p'Wood:a ·z wy.stępem nie:z:,r6W&- ulubieniec .wszystkich _ kuSZ;\Ca 1141914 142631 145060 146407 146596 
r.e1"' K. Tatat1kiewrcz.a_ ·. 1· WILL~ PRnSCH BR~GIDA HELN 1147514 147901 148323 149014 · 150143 

TEATR POWSZECHNY (P;zeJazd 34). graią główne · role 'W .faścynąfą_eym film_ie .Ufy• j 151625 152922 154001 154040 154022 
Dziś o ~<>dzi.ni-e s-ej wiec:z:,o.reht cięazą~e się j 154488 1-54669 154753 155109 156004 

,~~omnem J>Cn.VC>dzeniein mi~t~i;u?I ~eligij~e ,,.HOBlmw. a . .1- •~pis:~''.· . 156338 157173 1s1165 158625. 
„GOigota". P'-ękne, pełne w.znl'OSłego nastrOJU a;, • . .,,.. " & .:. „ 
ob·aty, w dookona,łe.j reaJioiacii scecicuie<j Leo- · · · I . Nocy ctzi~~jszej dytur~j~ ~stępujące ar~eki: 
poJda Zbuclrioego, ści~!!aJją t{oo Teaotru PoW&zcch- · odsłaniają'cym tajniki wywiadu ·niemiecke-t9.syjs~ieJ,O w cza, !;ie wielk ej w~t~Y , J. Kopro'W'Sk1~go (Nowom101ska 15. S Tti1w-
ne110 Liicz.nr n:ei!lz.e widzów, sp:l'lagnionych wi,Qo- „ , · . · .·k~wsddej (Brozeżińska,. !'.16), · M RO?enbluma (śród-
wió9ka ó szliichetn,ei treści i świetnjch_ Zaf'lEem . Swlłtecsny przeb6J „LUftY". Nmtej9rk5)a J21)K, '~- ~~uW8kiL~o (Pi~t.rk~WflXa 
wailotr37h · tea.tr-ś.lnych Ka.sa otwM'ta od go.dz.i- I' " ir _ , • ·1uy-. U\.ą,b:.a 54), . C}'ńsk.ie"o (}to-
ny 1-&J po peł" Ceny ocl 50 fr. do 2 zł. _,.- lcicińska 53). 
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STR~~zczENIE ~OCZATKU ' POW~Cl - laiki to był portfel?... J -. z ja·ki.ego powoclru? - zaintereso- : ~jaoli. "Yiedz~, co ~i~ z nią stało„. To 
. _Do hotelu .. Continental" w Poznanm pixl.I - Czarny. skórzany .. ; . wat s1·ę kotmsarz. n1"'rnozl1we. zeby uciekła .•• 
czas odb:vwatacei sie .w te~ !llieście ~,Mię- Komisarz jeszcze raz przeszukał ...:_ Poc!obno ich okradała„. · - Nie znalct!iście jej? •• 
dz:rnarodowe1 Wystawy Wtok1enniczel za· r "k~ k" . · t · · óc"l i A · k" ób · l · A · 'I d iechał p'ńżnym wieczorem bogaty i>rzemy· "sz~sv be . ieszeme ruipa 1 zwr 1 s ~ - w Ja 1 spos. zaangazo:va J.ą - ni s a u ... 
s!owiec an.::1elski. John Pitt. wraz ze swą c!10 k1ieirowmka brygaic!y: · , · 1 pan? - zapytał komisarz zwraca3ąc się Zygmunt odetchnął głęboko. . 
ri :ę~rl~ cqr~, , Ma~el. Pitf z~iąl w hot~Iul - Powoli wszy'St!ko się WY,Jaśn.ia, co? do dyrektora.„ . .. . . , - Wie pan - ciągnął dalej detek-
.• co.ntinental .Poko1 Nr. 3Z2. 1 odczuwa1ą. c Poprostu - mordierstwo rahuinkowe .. ! - Popdmfem · wtaśnne w1elk1 · bfąd ... ty· w zapalając papierosa - Czarna 
znuz-en1e. polo.zrł. się natychmiast. spać .. PO~· I· , · · · b • ,. Lo.. • 1· W · 1· · b · d1 '·h , f . · ··' " • " · cz.as , gd:v cprka Jego z braku mie!sca prze-, nacze1 . yc me m.og1,.1o.. . . , z1ą em Ja. • e:z z~. n~c re ere11c~1„. Zoska . ma wielu wrogów n1etylko 
nt?sla się do innego' hotelu ńa teJ sąmei . - To z.roz.umraiłie ... - , od'P.aTt ,kierow- POJYrOstu z.glos1ifa SI·~ clio mnie z prosbą wśród pol:cji lecz; i wśród tych, 'którzy ' 
ultc~ . . . . . . . mk. -- Trzeba odinak:ić t~ tancerkę;.. . . . o posaidę, a pontewaz b:v,:ła do~ć z.gra.bna nie są z kodeksem karnym zuoełnje w 

hl;Jv na5tep,nego. dnia o . godzinie l~·e1 1 Kotrits.arz kazait . s1;"a.kować wszystki-e i łaidrna. wi:ęC wz.iąlem ją n.a .próbę„. O .;... · .dk. St .· · · I b. d d·o zrana Mabel weszła do pokoiu swego o1ca d k . t . , ·r .. ~- <l , ~ . . i 1 . h . ~ . . . d . ł . M' „orzą u... Ol ona na cze e an y. zastala iam ku"wiefkieinu. swe-mu idtim1~n.1~ 'O wmei; y 1 ZW~OCl ' SIQ u~ .Y'rc·~tnra lo- S\aTgac go~Cl Jl!•cpiie w~e tZI·~iem.:. 1ą- której nalezy niejaki Felek ••. Ataman 
k~l~u. robo~n:kó~. zaieiyc.b . reniont~wah1em kąilu,. kto~y z z~1.nteresowamem przygJą- i ta powc•t'):m~ wsr~~ męzczyzn, wręc n.ie , 8bćko", „Pająk" i Hmi ... Ale na terenie 
iio;coiu: Oi~a n~ę b,Ylo. Z.ml.d ,w .. niezwykle dial się, t-ęJ sce1me: . , • . ·1 mog-tem JeJ 0~1praw1c„. I Polski konkuru· ze sab dwie bandy~ tałc.mmczy s~osob wr_az ze swem1 wahzka-

1
· - Czy zna pan adres fej tainccq~i?... Tej nocv przie:prowa.\Jp·onó wielkie ob- • · 1 · · Ją · ~ D t' • d mi I rzeczami. . N' od . ł d . J • h r . h . . :. zwa czaiące się wzaiemme... o eJ ru-

. P_ortier ~o~elowy _oś~i~dczyt.,i~ 11!e zpa . - ies.t~tY·.:s·. - ipar · 3:rektor. -1 la~y we w:s~ysiklc me mac J><?Z·n~: g:ej nale.źy w p;erwszym rzędzie pe. 
ta:dnego gosc1a o irodobrlem naz:w1sku i nie Nue zm.::im JeJ a•,11 es.U!„ . , . , . . 1 si1nch, f.e~z rez re:~~11ta•tu. , .. L_ol!ty m~~ ~~ i b "k · k Dudek" 
w~dzi~I. go wca!~ popr~·edn j~go wiecz~:u. - ,Pros~ę tu wezwać wszystkl<e tan- znaJ. . N,r.e waJre.7;"; '!1o rów;nez skiraiaiuo- w ~n oso . 01 bo J2ikezwdd u "h t ~ 
Rowniez dyrek,tor „'1~telu, _kt9ry roz'!1aw1~1 cerki, z J.o.1.;:a,lu ! . . ,n.eg-o portfel'.!l z pienięd:zńti. . I ~aJącł' za so ą .. I . _u , o. any~, owa 
~e~~tri?!P~~~J:~nt~g~ :Jlc~~o~u~;/a.~f!dt:l~ , ~I~ ~·ol~ża;.J<i Z~śki również .nie wie- · Na v.:~folk. i wfPaó:ik. pal)cja p~aczy·ta ~z~.szy„. ,,Duc;lek ~ ta~p1e .don osł po: 

. . . k .„ . . . ł o· , .. k' d>+'ały .,.,t·n·e ....,..a m1•"'s·..,·ka Ws"'~'st1 . „,,. d~"'""'~"' rozc1aga3ąc s~•s'" ob- l1cJ1. ze „Czarna Zoska ucieka tym po nąię~1a pri OJU nie rozmawia .. zam;esz: 1- '"' · ~~· '"" ... '." · . , „, '."~"" ;'"""'"'v·. „ •• "'' 1„ • · • p ·· . , W j b waniu pokoju Nr. 3?Z wogóie nie mogto być - Qr.lrnz.u z,a,uwcuz~ifam - ośw1·a·d- serwaqę na.·a pa1i•a,zeram1. . I ci~upem z oznam~„. ątp ę, a Y 
"'.<?'wy· , gd~~ -;- iak t>odala s~u.żba hotelo- czyta jĘ•c!r.ia z nirch - że jej źl·e z oc-·„u pa-! Pos.zU!l\iwa.nitl frwc»tv prz·ez catą noc. ch.ciał nas wpro~vad~1ć w ~łąd, gdyż 
~a -: P?kOJ ·~en ~ k!lku tygodni byt_ w 'sta- trzy a 11e nle' wr~.~lziaJartt ze to zf.o1r'lz.i.(>1'ka Lolity', ic1-'ni.k ni1e z1na·lezfiC'llo I wiadomo. nam. ze on chce ]ą wpako-nie nięuzywa . nym 1 nikt w 111m nie m1e~zkal. . ' . · . ~ ' ' ..... · ·. ' . . . ' : ' ć d· • ! : Przy ~prawdzen iu okazało si.ę. te nuwlslco 1 mortll"ll'czym... . I A r:ast~r·nego dfl11a c<!1t1e m1?st.o roz,ra-, wa o w~ę.z en.a... . 
Pitta nie figurow~to w .k·s· iedze g?ś~i hotelo· - Ona na taką WY·~tą.dafa . „ . - d.ocla- wi:'tfo o f<1iłTl1rtiiczre.j z.broj.ni w ·rosta.ura-

1

1 - Mozh':"'e - wt. rąc. ą Zygmunt -
wycb. co .wpraw1lo ~or~e zagm1onego VI ta rnna. - Kirlku gości skatżyfo się już cji „Cristal"... ale tym ludz1on;i trudno w1 erzyć„. Może 
jeszcze w1ękste zdum1en1e. · 1 ila nią... I • . tym razetri chc1af jej- pomóc w ucieczce 

John Pitt nbez~iecźońy b~ł w to"'.arzy. 1 i umyślnie za"".'iadomił policję, że „Czar-
st~1e asekurac~jnym „Antub t>?s.tada1a.cem na Zdśka" uc·eka w tym pociągu, aby 
filię w Krakowie. Dyrektorem f11!1 kr:.Kow- · • · ń skiei iest Sew.eryit Welk. który . wobec Rozdział dziewiąty odwróc:c uwagę władz bezpiecze stwa 
ć:zestvch zamachów na jego kliientów i>o- od faktycznego k:erunku ucieczki„. Mo-
sta~:i.wia i.tworzyć „centralo wywlauow· __._ ;„- .:7 . . że „Czarna Zośka" wyjechała z Pozna-
c:zW. międzyczasie dyr. Welk otrz:rmule oa. ma· ,„ •uWlllJ'u·" " . .r.r· op nią o ~~j sam~~ porze autem .. „ . 
detektywa żuka list. w którym detektyv. •• ~& „ • - l o ·mozhwe.„ - zgodził s1ę d~tek 
donosi mu. że podejmie sit: wyśledzenia ta- . . .tyw. - Ale ' byliśmy o tyle przezorni, że 
iemnictei z_agadki .zńiknięcia ':ng1e!~kiego Zygnrmt wracalz P0znaniJ do War„ · Zygmutlf ""roipozna7 · wśród 'wywfadoW-'' obstawiliśmy policją wszystkie szosy ...• 
;;i!d!'i~~ł~~c~, i:~~ ~~%n~~ zukt nie do· szawy w .towarzystwi~ Mabi.:i. Z ·owu ców dete.kty\va Żuka. . . . I J~st rzeczą. ni~możliwą, aby mogła uciec 

Przyjacielem MabeJ je$t m!ocfy malan. wzyv;ano ich w sprawie John. Przy - Wit<lffł priiWla '.Zekł, wyc :ąga- nief!opostrzezeme. • 
Zygmunt Cłiroinatiski. kłóry zabiera li de tej okazjj chciał się zobaczyć z Zo~ką, jąc doń rękę. W tej chwili pociąg zat~zymał s.1ę. 
KrA~i':t zosta!e podstępem zW:ali~tia do Lo· lecz nie mógł jej nigd~ie znaleźć. . . • - C<? tu s;ę dz;eje? .. Czemu zatrzy- - Kutno!... - rozległ s1ę przec1ą.iły 
d'Zf prm .. Czar114 Zośkę·' i iei porr.oen:•k6w Za,ięti , przedział drug'ej klasy, w któ-1 mano poc:ąg? - zdziwił się malarz. okrzyk k?nd.uktora. za s~yb~. • • 
Józka ?ru Felka. Zo5k.a p~tawia ~a.bel rym siedział jak'.ś młodzieniec w spor- - Otrzymaliśmy poufną wiadomość, Młodz1en1ec, ktory siedział w ~ą:ie l 
~ op!ek11 swych ka.mnt6!' ~ sama wyiet~ta tawern palcle, czapce i rogowych oku- że ·w pociągu tym znajduje się „Czarna drtema~, zerwał . się . nagle z mh~Jsca. 
do Krak'lwa, \>y rozir,ówfc- 11ę z Zygir.un.em I h Mł d , · . t b l b d Zośk " . ~·· • ł d .k p schwycił swą waltzkę 1 wyszedł. Chroml'ńsk!m . kt6ry f)TIZed frZl'"'a la.ty wciąg- arac . o z,entec żaJę y y ar zo a .•• - vupar ete ty'w - rze- ż k ł . bliż . d z 
nq? li\ do swej prat'OW'fti i uwiódł czytaniem gazety i nie zwrócił wcale prowadzamy właśnie rewizję... t . u ptrzłys~ł ął stę ei 0 ygmun-

. · · h · ó · z · t t hl ł a 1 szep a po g osem: Owocem te1 o!'Ze1ofaei mi!~C-: był mateńki uwag1 na nowyc pasazer w. I ygmut1 s ruc a . N" h . ł t 1 . ·. t 
Jaś, którr wyc.howuie sil} u iakleiś kob!ety . w Zygmunt rozsiadł się wygodn:e i - Przyszllście ją aresztować?.. - ie c ~1a. em Y e mowie przy ym 
W~iw:ie Mata.n . .r.11.k~ha.ny w Ma~d. za- wyciagnął z kfoszeni pafta gazetę. Ma- - Oczywiśc:e ... Ta kobieta za bar- obc~m ~łodztencu_. al~ teraz mog~ pa~u pomni.al o Zośce l~ OM cie.tle ao )tazcllt' b ' 1 . r· ł . ' . . ó . . . . . powiedzieć w wtelkiem zaufaniu, ze k()C~a. • • . e opar a g owe o Jego ramię 1 pr bo- dzo 1uz da.ł~ się na.m we znaki„. Czy- Czar a Zośka" orwala Johna Pitta ... 
Uw;ęz:1eru M~beT mt.ło włdn<ie na cetu od wała zasnąć. taf pan dz1s1ejsze pisma ?„ Zamordowa- fi M bel usł s~awsz swe nazwisko 

wr6eel1'e uw1f maluz:ll od pięknei a111g:etk1 Nagle Zygmunt drgnął. Na pierwszej fa w gabi11ec{e Rudolfa falkego i zra- . ~ł '. cl Y z Yt . . ' 
Aby pozb:Vć sie na zawsze s~J rywalki. stmn'cy znalazł następującą wiado- bowala mu portfel z p:eniędzmi ... Mój zwrociCoa sttę 0 ygll!-~7a. Zo<.ka OJ>Owiada Zygmuntowi:, te zabiła , • . . . . . - eą pan mowt .„ 

Mabel przez nieostrotnośt. rnosc. panie. tego lUf ~a wiele... . - Nic, kochanie.„ - odparł czule 
Po ?rz:v~yclu dG Łodzi Zośka udałe się --: „Talemn.~cze morderstwo w restau- . , - Cz~ w:ec:e napewno, ze ona fe- Zygmunt. ....... Pan żuk opow~ada mi 0 wv: 

do kry16wk1, w k.tóre.f P!zetm:mywata Ma-I racji „Cr1stal • Syn znanego przemy· , dz1e ty~ poc1ąg1em?.. . nika.ch śled:dwa.„ Sprawa iest na dobre1 
ber. lecz do~laduie s1e. ze .. angielka ucłe~ła., słowca, Ru~olf Falke, został otruty. j - .Na.pewno„. Nasze 1nfotmacj~ są · drodze„. . · . 
~kt~!1 ż~~~ie do_ krylówki zakradł się de. J\\orderczrn'ą Jest tancerk~ ~?lita, zwa- ś~tsłe... ~o~ią.~ jest osaczony pohcją.„. Mabe,1 uśmiechnęła się · wdzięcznie do 

Zośka ucieka z Zygmuntem do Watsza.I na pospolicie „Czarną Zoską • Bandyt- Nie uda JeJ s1ę udec. bądt pan spokoJ- detektywa, który odparł niemniej uprzej 
wy · i tam rozpoczy~ai~ nowe :tll~ie .. Zośką ~a skrad!a 1>9rtfel,, zawierający większą ny„. No. , mltszę , przystąp;ć ~~ pracy ..• mym uśmiechem. 
z!lm!eszkala "'. pokoiu :Yimunta 1 wz1eła do dóść gotowkt. P<>hcfa jest jut na tropie. Proszę wchodzić do przedziałów!.. - Więc pan jednak przypuszcz:a, że 
s1eh1e swe dziecko. .b od I ' k"" I K ó' .;, . o· t kt ł b. c . z ki"? , Pew. nego razu. scdy wybrali się do „Mou· z r n ar '·. . .. . ~rytarz OJ?r zn. się .. e. e yw . z to by a ro ota u zarne1 oś - za-
ltn • Rouge" !)Odszedł do nieh znanv bokser. Trzęsły mu się ręce. wyv/1adowcam1 obchodził wszystkie I pytał Zyglllunt. 
Zdzfsl~w Kor~ecki. prz;yJaclel tyrmunta. Mabel zauważyła jego pri-etatenie . i 1 przedtia_ły. zaglądając pod ławki i do - Bezwątpienia„. To jest niebe.z-
Opow1ada on, ze .ma . stan11ć . do. walkl z do- zapytała: wszystkich . wnęk. . piecz·na kobieta ... 
~:c~~~~'i:~ię m;,~aZ:~ Polski. Weberem. - Co się stało? .. Czy . znalazłeś w Gdy weszli.do przedziału. w którym ' - A w jakim celu miałaby go po· 
. Po·d'ozas ~ai1ea ·bok.ser oip<1w~da Zoke, te 

1 
gazecie C?ś ciekawego?.. . . s!edziaf , Zy~munt, detektyw przywifal I twać?„. . , . . 

zn.a M:abel 1eetc1:e z ;L~-tnu ' te !lr.Mk,ł fa· - Nle ... Grupstwo„. - odtfarł ·zde- · s1e Z ' Mabel. · - Na to pytanie nie mogę panu w 
~tat!J"<> w t~z1 • · P?'ftlewat Mabel 11 ik~o tH~rwowanYtn głosem - Później ci po- - Państwo byli widocinie 1JI10WU l :>hecnej chwili dać odpowiedzi... Ale 
fp znała w t0d1:1 W'lę<: bober ubrał ,„ do I . -. ,. h. . . ? ł ż . . 1 kt. . . . . cl Wanizawi ' wiem.„. . przes uc 1wam. - zapyta uk. mme1sza o. c~, ory u me1 nie o grywa 

Kornec:k
0

1. z_J>O'leemfa Zóś~i ma wsY:Pat ~~ Ukradkiem spojrzał na sweg-0 fowa- . - Tak •.. Wracamy w?aśrtie do War· 1igdy w~elkiej roli ... ,Czy wie. pan naprz~ 
herbittv. ~abel , trt1sz.kę „białego ptoei:.1cu rzysza podróży. sledzącego .na prteciW- szawy •.• - odparł Zygmunt ""-". Czy po- .dad, ~lacz~gó porwała pannę M:abel 1 
wyzw„łtuiaee.ito1 a;aik Zo~r';~· ~ ~„„ w Ie&łej ławce, ale młodzieniec nie zwra~ ci(\g długo jeszcze będzie stal?.. pr-zewtozła Ją z Krakowa do Lodzi 1 . 

3 ę priys Ugę N:a ma Pua•U.,..c . e- „ł , • ,. • • • " bł • N' dl J , . Z . h ł . M łb d hera w rękę. by ul)iemnżt'rw!ć mu wys'b,ple- ca nan naJmnieJszeJ uwagi, poc onie- . - ie ug-o... eszcze mamy dwa ygmunt uśJmec ną się. óg y o -
nie w nwoda.c:h bo-kM~ldch. ty czytaniem swej gazety , . wagon;;. „ powiedzieć na to pytanie detektywowi, 

Koi'.tit>~ki spełrila J)Olee&nle 1.ośkl I .M~- Zygmunt opoWiedziat Mabel po an- - Niema Jej?.. ale wolał m:ilezeć. . 
bel aosta1~ ataku .s~ału, wskutek euro gtelsku wszystko, oo przed chWi1ą ·prze- - Narazle niema, ale znajdziemy ją, , - Widzi p~. 'zbrodnie „Czarnej Zog. 
J>r. r,Te-wota Ja do ;z;pitalat d . . du! 

1 
d czYtat. napewrib zńajdz:emy... ki" są niewyjaśnione„. Nigdy nie wiado· 

żukay~zM~~el j:t:'': szp~:i~ Óet~:ty0w) . - A widzisz ... - odt>arta. Mabel - Detektyw skłonił się i wyszedł... ino poc? 1zabija lud~i. .. To już u ni~j wł· 
OPO' wiad~ mu. P,?nadto. że Jest już ·na tro~ie ,. M6.?Ji,am ej, że. to fest • niebe~:eczna Zygtriurit .zdradzał coraz większe dać„ t.a~t mus„: . 
„Czarn~1 Zośki . . . , kobieta ... Kto w1e, coby· się ze mną sta- zdenerwowanie. . Poetą~ ruszył ·~.dalsz~ drogę. Detek· 
, ~o:ka uci~ka do_ Pozna111a. I~~ J>O. ktlkp Io, gdybym w pore nie uciekła.„ Minęło dziesięć minut, a i>oci~g stał tyw .znuźony opowia~~n.1em, pr~y.sun~ł 
~ni~"~ wraca J>O Jasia. bez którero ".1e ·mo-1 Zygmunt był zdenerwowany. Zapalił ' jeszcze na · fem ·samem ·miejscu. ~tę do okna, by lepiet t wygodn1e1 się 
z~ ~~ 0

pewnym cn~ie !lYpłynęła w Pozt!a- i papierosa. Mlodzlenięc w ~?gó_\vych., <r Wteszcie rozległ się sygnat. Znowu kpr~kć, g~r !!~gie wkr~\ 1egokpadł na 
mu Jako ,.tanc~ka Lo11~ą',. Jaddś mł~ie· I katarach oparł gfowe o ~cianę. przy- zgrzytnę~y koła. . ar ę, .w~i ni~ ą "fi . ą anap 1· 
nlec zaprasza ,ia. do ra~lnętu. , · · . krył twarz iazetą i powoli zasYP.iat Do przedziału wszedł Żuk. Wycil\g!lął Ją ~ pterwszem słowe~, 

Jest to S}'n przemysłowca - Ru~off I . . " . . ł. - .· · . · N ? · óc'• . z które rzuciło mu się w oczy był podpis• f;ilke. Wskutek nadrńiernel ilości wypite~ó Chromansk1 wyszed .na kuryłarz. ...,.. o ... - zwr 1~ się doń yg. c z 'k „ ' · · 
aJkoh~lu ll'JIOdzietlie_cr . do~taJe ataku apOJ>- Na,gte pociąg ~atr~ymał stę._ Je,cin.o- m1rnt,. o~ze~ujc\c niecierpliwie odpowie- fi zama os a . 
l~ktycznego i ,Pa~a ~aftwy na zlei:nie. Wta- cześnte przy każdym wagQnie staną1 ażi. . , 
dz~ przyt1u.~ząa1:i... ze Zośka otruła . °''~ · p· ·011cJan~ z karabinem. Komisa.fz z kilk'u f :. D~tektyw zagryzł war.ń i odftart: lDalszy· Cl"g J. utro). dz1enca. tembardz1ej. ie skenstatowane . ., , , . · , · . e.· „ •1 
bra1' portfelu z pieniędzmi. ' wywiadowcami wszedł do wag-011.u. . . Przeszukalłsmy caly pocfu_ 
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> I DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Nalwle1csze arcydzieło' dłwlekowe ret. genialnego S. Van Dyke'a 

Q la Uto~no ogrt ana. Początek w dni powszednie o 4·eli w sóbóty i niedziele o t,dO. 

Dziś 
I dni 
następnych! 

• 

,..,,„„„ ..... „„„ ... „„„„„„„„„„„„„l!!!ll„„„„ ... „1mmm 

łoś..:i i bezgraniczne· I dramat wielkiej mi- R o K 
go poświęcenia. 9 9 1914'' 

W ro ' a'cb głównycll JADWIGA SMOSARSKA WnOLl> CONTI I Bazyli Siklewlcz. 

Ceny miejsc znizone. Pocz. o g. · 4 pp, w· sob i ni~dz. o g. J 2. Kupony ulgowe watne. 
ot. , ' , ·~ _ , •• • , • - ~ '. • • , ,' '. r • , " 

„Małżeństwa Przyszłości'' 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111mm11111111111111111111111n11111n1111111nnnnnnnm1111111m111111111111111111111111111n11111111111111111111111111111111n111111111numu:n11rn:n11111n 

. (Świ~t w rok~ 1980). Potężna wi1ja przyszloś;i. JJk będz e wyglądać ~wiat za lat 50, 
Aktuatnośd krajowe. Po~z:. !eansów o g, 4. w so~, niedz:. i święta o i2 • Ceny miejsc . nieµodwytszone zł 1, 1.50, 2.50 

Wielkie 
arcydzieło 

dźwi~kowe 

(Front_ zachodni 1918 .r.), Najw1ęks1v dramat 
wo , ęnny Reżyseria genjalnego G. W. Pabsta. 

Film „NaJeidZClrn, opracnwano na ntid<faw 'e na11eo•iei 1)1'1• 

w eśc1 wojennej Ernesta Johannsena. „CEWórka piechurów• 

Dziś i dni nast~pnych! 
Nadprol!ram dodatek dtwiękowy (ITU aktualności kraiowe, -

Początek o godz, 4.30, w sob„ niedt, i święta o 12·ei w poł. -

...... „„11:11r111111111„„„„111„„„„„„„„„„„„Bll!lllla' „ .... „„ •• lillillllllll!llllliiiilmlilllmlllUl„„ml!„,.. ... „ll!llm„„ ... „„„„„„„lill ... 

„PANNA WDOWKA'' Diwl~kowe Kino 

Ha.rry Liedtke. 
\··· , .. 

Peggy tlorman 
Ernest Verebes 
w. czarującym fi mie 

p.t; 

Komed)a, re:łyserJI 
R. EICHBERCiA 

Niezwyk'e przygndy milionera, który w .przeddzień swPJ!o ślubu ożenił się z tancerkit kabarełow(. 

VI ROLACH GŁÓWNYCH: I l'CADPROC.RAM: rtADP:?OGRAM: 

Muriel A" ngetu~ l Gf.l>o· e Gerard Poe~. n 11?.dz 4-ej po poł„ w.sohołę I n1ed~·elę n !!~dz:: 12·ei w oni. .Cenv 
~ i;;· • m•e1sc zn1zcne po zł. 1, 1. O 1 2 50. Porank1 w 11ob. J niedz, po 50 gr. 1 1. zł 

Ili 

,-·w ·król,ce 
' 

IBIIH-Wl~IWll 
ł ~ .„\·~·.-:.:! •+ I "' 1, •~, '._ '• ', :..... ~ ~-.- •: ~,. ~~,. •, , ,„ ,' • ""'' -'<•, l•'-i« ,, '~ ,. ~· • „ .,_ ••• , •,,L 

PORADNIA 

WIH[R~ll~l[l~~„---- + -lJJłiinKLIN'GER' Kmrnm 1~M~K1[ 
I akusze'rja i Spec~ chor. weneryczn. sk6r9'yct.' na)nowszych modeli Lekarzy - specjalistów 

ZAWADZKA 1. 
tel, 205-38 

ieiynna· od 8 rano do 9 11riecl6r. 
11- l I przv,muj11 
2- 3 ) kab . eła· ,ekan 

w niediielę i święta od 9-2 PP• 
lioczenie 'chM6b 

'WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH.. 

Porcr.da S zł. 
........... .._~~-...,----~~---

Wa11te &drowie, Szczęście l po~oazenle Ź!f• ·horob kobiece i · włosów (ł>orady s~kaualne; na sezon wiosenn' 1:1oleca 
clowe, Duże ofiary mater1~lne l V AND;łZEJA 2. TEL. 132•28 ~ · ...-r.r * · 

zaletnes,ąod iakości towaru. Nie każciv dowolnie z:achwa Pnvimuie Przvimuie od 9-11 t . 5-8. ~OIOD .18&0d 
lany towar. lecz !-' ci~~u dziesi11tków lat w całvin świecie 1 od 3- 5 i od 7-s w niedziele I śwleta od 10--12 fi ZAWADZKA fJ 

wypróbowana 1akosc zadu~u ;e na Wuze zaufanie. Pomorska 7 --- - . -----
TYLKO OL L A u -- we ściep. bramę . , . „ . DOKTuR l~~~~~~~~~~~~ 

- - tel.1'27-84. J s ł . • kl: . . . -- ·- -·-· -. Le"' ·•· • ·u D\VlBJCZY -Drobne oi:lo~zen~a. w „R~rrnhlice" llCf są l)aJlt:p~zym 1 na1łiln,lYrn srodk1em 

O.()j anglelsk1ego m~czopłciowe •• to chce: I) z:nali-ic lvkalora lub sub 
: , ~- . • • Choroby skórne, wener1czne lazd-lln1ęc1a iamien·&••wanvt.h stron. 

7- -; udziela rutynowana PIO.TRKOW~KA 99. Tel. 144-92 ,okatora. 21 znal„:tć m1eslkan1e lul). 

k
• . . · '._, · nauczycielka Janl· t'rzvimuie od 3-6 opł. i od 8-9 wlecz \!Oiedyńczy rwkńJ, 3) <.przeJać nieru· 

Hl Wo·łkO\VYS I ' . na Mandeltort, W niedz. i święta od 11-2 ppł. . -:hnmo~ć lub rze.:z. 4) k1111 1 ć cnśkoł· 
Południowa 24 - wie·k okazyjme, 5) do~tać p<1sade. 6) 

m. 13. Dr , · wyszukać oracownika - 111e.:ha1 PO• 

DOKTóR 

Cegielniana N9 4, \ te1.1a4.02. !W A• da_druh1~':__ogtusze111~ , do „~epubhki'.~ 
telefon 216-90. I i B LICKA WYPOŻYCZAM suknie śluhne nraz ba 

choroby we;neryczne, · . · · lekarz- OeDfJSłkB, • • !owe po 7enie niskli:i Piotrkowska 294 
skórne, I moczopłciowe. · t:i),;, .,JT~ , & kllkuletnlą i ~·· Piotrkowska 200 prawa oficyna Ili Plytro. . . 

PrZYimule od ,odz .. 8-2 I od ~9. - 11~ praktyką ! Nr. tel. l94-03. K_UPIĘ natychmiast wan.nę I ~oc1oł ką 
,,.. niedzielę i święta-od I· 9-l. T.'/łfJ''.l~~ k . d SpecJałlsta chorób i;kiirnych· I wene· PJelo~y w dobrym_ stame. Wiadomość poszn UJB posa y rycznych przylmuJe wyłącznie . łlO· tel. 2~2-25 od I l·eJ do 3 po P._o_r. __ 

DOKT6R j oferty sub, „Sumien biety I dzieci od I do a I od 7 do 8-cJ LUNAPARK Warszawa - Praga. Po-w. Iii gunowsk i m;IURlllDilllllllDilllllll\llllllllllnnlUH!ffilllUllllllllllillllllllllllHlll!lllllllllll~ - „. - riu żY !ir~:~!~~~~~::r!~~~~.i,~~:.\~::: 
Piotrkowska 70, tel.181·83. ••••••••••••••••••• . -· ~ ·='c: ,~,0··1 um~~IOWiDJ. ~~:::ek~uatunki, długi sezon. Żądajcie 

Choroby skórne. weneryczne . I Ili.O• . ~ · - TOMASZ w A 
· . czopłciowe SIUDO · Tł.UMACZEft I PR2EPISYWAft c:::= 'u.!!'; E SK Anna prosi SW!\ sio· 

a.ta~wietlanie p'romieuiamł Roentgena) w·r . li „ • „ td f ~ : !~ę ~~d: -0 aWszybyci~ na _franciszkań; 
p . ·e od 8 i pół do IO i pół od acłil\VY oriJJD\VDY !:!i!= łJ"" ·- dla pojcdvtkzei os®v lub małźeńst:wa ą . P_ twa ę!cleck:ch- 2. 
1 rd~J~Ul pól I od 6 do 8 i pół .;lecz. . , A • e z utr.z}·mamem luh bez tanio do WY· PRZ\'BLĄKAl. się pies n.H.e:szany bul· 
w niedziele i święta od IO r. do I pp. ~ f ~ ~ I naic.:ia. Iog, clem~y b1\).łe . taty, K1h·n· sklcgo 205 

or: meil. Łódź, Andrzęja 9 . . Tel. . 236-40. ·- • .s Żeromskiego 18. m. 27. lórkowski. 2~ 

Nlewlażski T~E~f~~rrfJ!:/!2'.e.N::ri:i.~!~:. ~·:~:1 ! bo-k~I 1~hru[lUJ' :;;::;""'.::·„, m•Uik:~:,:~ 
Andneia S. tel. 159·49, zawladontlel\ I t. P• · „c::;:;:: E o J U U U J 7d~lności, ~r~~zn~~~:~c. . Nadeślii: 

Choroby skórne. weneryczne .I mocz~ ZAtAT\VIANJE KORESPONDENCJI HANDLOWEJ ~ •• 1:11 • tmie. rok. n11esiąc urodzen ia i do!ąct. 
płciowe. i:::::::a... ~ :~ o skfad_a!ący się z dwu eh sal oraz, z . 3j zł. 1 (znaczki 1'ocztowe) na kos Th 

Przyjmuje od goi.lz. &-11 I od 5-9. ••118B81118111JIHl lllllllllJl'ł·I „ . ..: · ~ po~o16w z elektry~zną lnsta ac111lpocztowe. kancelaryjne, Łódt, skrrl!;;, 

. w. niedziele i świeta od ":'~· .._ Ullll!llUlllUUlllllliltllllllllUllllllllUlllllllllllllllllllJlllllllUllllllllllUl !ijli: ;::: !:Ull!liiił a. ·~ ~ ł~~d,~~~a 2~!w~or·J.Viadomość , u goal1 ~-3~· ~-------··· . ·'-· . 



. . 
·'' ,, ,...., .„,, 

,• :.t , 

P.lkarst ·o ·1 k. d . 1 w11~11tie zawody I w s ~s 1e prze sezonem plvwackiB ŁK.S.u.. . 

E • ł • kl bó d • ł ł . Zawodv pływackie ł'..KS-u, które od-
nergłCZ ne przygo owania U W O mis rzos W. bedą się w niedziele dnia J kwietnia w 

• • , I basenie zgierskim, zapowiadają sie. im-
Katowlee, 20 marca. rzyc to .odpow1edi1a1'?e sta!'owisko Buch Na prawym sikrzycfil•e grać bedz~ To- 'ponująco. Wezmą w nich udziat najlepsi 

Niebawem zatętnią od tupotu nóg waldow1 lub tet Kub1szow1. ma:la lutb Poloczieik pozyska11y z Kresów. lptvwacv warszawskiego AZS-u z mi-
zielo~~ mu.ra~y, rozebrzmi' zgiełkiem Pi~rw~zy mecz !igowy stoczy. ~uch KierO\~nl~two stai~a si·e ? s.prowad•z.e- istrzem ·Polski Bochet'1skim na czele. 
e~ocj1, z~p1s~1ąc na swym z1elo~ym k~- 3 kw1etn1a z powaznym pue~iwn1k1em, n1!1e • WEi!Xl'1me z LegJą druzy.ny angiel-,·Prócz Bocheńskiego z~łosili się z wąr­
b1ercu historię nowy7h zmaga~ o ~1- z stolec~~ Legl2' w Warsza'Wle.- \Yol- skk~iJ. _ szawy Szwankowski, Karpii1ski, Kołpm­
strzos.two. Ruszą bowiem do ~oJów J?lł· ne ter~iny przeznacz.a. na s~otkan1a .z Drużyna ~:::> Sląsk wystąpi w tvm. ro- ski~ Malanowicz. I3aranowski, jastrzęb­
karsk1ch zastępy 130 klubów p1łkarsk1ch zagranicznymi drutynam1. - W okresie . ku w ru~e~me odmło:fozonym składue z ski ora:r panie Matysiak6wna Thomme 
~ 1~00 a~~i~ ochot~iez~. - S~ to cyfry, Zi~lonych świt.t. kierownictwo zorgani- j Mr:azildem w bramce. -· I. f. C. równ6e~ : Ja~trzębska. Odbędą slę również skoki ~ 
7ak1ch nieiedna dz1edz1na mogłaby po- zu1e ... wrai z KS. Chorzów oraz AKS. w nMVym skfa.d•ir.c wy~tap: z 2 starymi trampoliny z udziałem znanej już w Ło­
~zdro.ścić. - Nie '_VS~y~cy za~ewn~ zda turme1 wraz z zaproszonym silnym ze-

1

1 
graczami S.·pa·łlki·em i t:Je'.dieinreid1e;n -

1

dzi dr; Kokali - Kowalewskiej i Pietrzy­
Ją sobie sprawę z ilosc1 klubow p1łkar- społem D.F.C. Praga. poza~em z p-e>zvskainvm1 z Wawelu gra- kowskiego. Zawody te w których star­
skich w poszczególnych gr';lpa~h. aa I ~ostain-<?W~·Y jo;st również Wl-~jazd ,. czami Pośpiecherm. i H.erlch~. . . . tować będą również ~ajJepsl pływacy 
$1~sku. :- Jest t? w rzeczyw1stosc1 ~a~ do _fomma 1 G~anska na !oumee. - . Za:z.na~zy~ nafo,zy, z:e I.~· C. 1es~ c1e· 11okalni przyczynią się niechybnie do 
"".iły labirynt, ktore&o początku i ~onca W s1~·rimru przyJ-a:ba~ ma ml'strz J~tgo- r;·11i:m rin~is r'!:~zwvkl·e s:;ln;e! 1 giro~r·e1 d-ru szybszelt'O rozwoju w okręgu łódzkim, 
niełatwo odgadnąć. - Postaramy się za- sławj1 KS. - -Beograd. Jedynym c1em-1 zyny ligoweJ - brak f:larów podtrzy- 1 sportu płvwackiego .. 
tem wyjaśn:ć, jakie kluby będą brały nym pu1n.ktem jest sorawa botska, kt6rf ~ujących c:'o te.j pory tę n~ezwykl·e silną . • · • 
udział w rozgrywkach w nadchodzącym w obeooym sitanl·e nłe nadaje sf.ę dla li· tiUIŻYl'•~ spowodowa1ł joej u.pa<fok. Ni·e· Pierwsze spotkania 
seion·~· oraz podainy P!>d:dał na.po• gowej_dmż}iny: mni-ei j.3?·naix c'o te:go stanu rzeczy przy- pi/karskie 0 mistrzostwo klasv ·A 
szczegolne irupy. - Oloż po Lidze 1 O 1•le kom!~Ja &l)OrtOwa P. W . i W. f. J czym,;~ s;ę bra•k własne.~o boi ka. 
ogólno·pańslwowej1 w której $lą1k re- ;zarządzająca boi61kk;:m, ni:e prz.e1pirowa- Następne dru7yny. jak Orzeł Wełno- Pienvsze mecze o mistrzostwo ł6dz­
prezent~1je . jedynie drużyna ,Ruchu. - <lzi potrzidmrc~ ad.a1r.:tacyj kio:!irownictwo 

1 
wiec oraz KS. Chorzów wystąpią bez kie} klasy A, zostaną r?ze~r~ne już w 

następuie Liga śląska, składa1ąca s1ę z druzyny nosa s·1·e z zamiarem rozgrywa- z:m!a:ny z wyjątP.dem braku dobrego La- nadchodzące święta W1elk1e1 Nocy. W 
następujących k~ubów: 1) Naprzód Lipi- n~a ~.a ira1z;ite Si:.otka.ń pi1~!<a.rsild-ch na sta-: tosińskiie~o z Chc·rzmva które.go z.abra- [ n.iedzielę na _!Joisku. Widzewa zmier~y 
ny, 2) AKS Krol. Huta, 3) Sląsk św1ę- d·Jon:•e w Kr·6l.-Iioc1e, a,z co czasu •1.a·zą- 1 ta Wars.7.awa. - Ta·k mni•ei więcej przed się o godz. l ::1„30 Widzew ze Strzeleckim 
to.chłowice, 4). I.F:C., ~) Orzeł, Wełno- d.z·rnfa wł·aisin·~go 00:1sika na teiie1t1a<:h Skar ,. stawia się w zairys!•e ogól11ym .,ruch lud- Kt~bem Spo;to~vym. z~ś Hakoah wyje­
w1ec, 6} 07 S1em1anow1ce, 7) 06 Kato- bof.e-rnu. . . riości" w d1rużymiach p)lkarsiktch na Slą- cizie do P3bJamc, by się spotkać na bo­
wice, 81 KS. Chorzów, 9) B. B. S. v., I Jei~1li choditł o Ugę Sfo,siką, to wlęk- . siku. isku Krus:r.cendera (godz. 15.30) z tamtej-
10) Kolejowe P. W., 11) Słowian, Kato- szych z1mia~1 w sz.er~1sra-ch k!.t:ihów ćio n!•ej I Pogłębiający sl•ę z d.nla n·a d'z~~ń kry- szą 'drużyną PTC. 
wice II. I na•l-eiąc:vch nie mo::na zarotować. - ZYS gos·p-odarczy na śląsku stawia drn- Drugiego dnia świąt t. J. w poniedzia-

Jest to zalem extraklasa piłkarstwa Mistr: Lig-i ś!ask!•ej Na.p.r7.ód UJ'l!•ny wy-

1 

ż:vinv footba.towe w t·mdinej svtt1a·cji fi:na.n I ł:k na boisku tKS-u o godz. 11 odbę?zie 
śl'\skiego.- z kolei idz.ie kl.asa „A", po- ~tęIJUJe co b;>l'U w t:vm sait?ym r.·1-e1Z·awod soweJ. wob~.:. ~ralkit~ puhlicm'.>ści n1ite mo- się mecz ŁK~ lb -. Orka~, _zaś na ~01sku 
dzielona na 3 grupy, w ktorych stacza nyim sk.facltZ!'e z Wysockim w bramce. irące1 pozwcihc sc1)1•e na luks.us·owy wy- ~KS~u. o teJ sameJ godzinie grac będą 
wzajemne walki: dwie grupy po 11 klu„ I Amatorsild KS. z Król. Hit·łY wi·ce-

1 
diater.c utszczenia opfatv za b!:l·et. w dzi- 1 urysct z WKS-em. 

bów, trzecia grupa 9 klubów. - Po niej mlstrz Ligi mo~ący zapisa! na swe kon· 1 ~ii:~jszych czaisach. - Diat-eg'o td klwby B k J K p 
następuje klasa B. Lig~. składająca się 2 to dnSkon:aite ~1U:kcesy z c'1rużynam za- pltkars~de zwró~Hv S•ię do Sejmu ~ląsrki·e· o serzy • . .. 
6 grup, następnie klasa „B" z 8 grupami g-raniczneml. posiada aż 7 drużyn -· J>0-1 R'O z .prośbą o uwc'1ni·e111:1e i.eh z wysokich nfe. przyjechali do Wilna, 
wraz z podokręgami. - Następnie jesz- stada więc nkprz.eibrane skarby i któ· 

1 
on•la·t kom-1111alnvch. pobi·eranvch od ws tę 

cze idą drużyny juniorów. - Jak więc z rych może cterpać d'Owoln·ie nowe tal-ein- pów a <l•D~hod•zących wraz z i·rur.•e1t11i opla- W niedzielę miał się odbyć w Wilnie 
tego krótkiego zestawienia widzimy, te ty p]'kairs.kie. I tarni d10 15 proc. ohrotu. mecz. bokserski między drużyną !"i~trza 
cala struktura piłkarstwa śląskiego jest 1 Zmia1J1a zajdzie r.a obronie, w bramce W rnZ:.a uwz~Jęc1rn:1e'11.ia tej pe•tvcii Łodzi :- I.KP •. .a rcprezentacJą :vilensk~. 
niezwykle misterną. - Przeprowadzenie .roz.ostaje Josz.ko -· pomvc Gliwicki 7 I prziez Se im ślą~.ki - pif.karstwo na Slą- OkazuJe się. ze mecz t~n ~.hw1Jowo me 
mistrzostw w poszczególnych grupach f'{obis - BY-tkowski. Do napadu wcho-1 ~Cm na nowo a~'1żyJe wznawiając swe <l?~zedt ~? skutku. gdyz \\:llno w os!at­
nastręczało samo przez się niesJychane dłzi nowy gracz Kuchta, pozvskany z s.zcz:rtnoe tradycje, l ~ tr'.re wstawiły „-OTf.:ż" meJ ch~1h o~wofało P'.ZYJazd łod~ia~ , 
trudności. - Wobec tego O.Z.P.N. zmu- Britlszo\Vk", którv zajmi·e pozy cię. prawe-ipif.karstwa śląsk~~go daldm poz.a granice propomtJąc Je~noc~eś~1~ ·przesunięcie 
szony był do uregulowania tych zasad· go tączr.ii!rn, n.a lewem skrz}'d-1-e grać bę- Państwa polSikk•go. mec~u na termin poźme1szy, który zo-
niczych problemów i przystąpił do zmia- dz!e „Carr.era" 2 metry wysoki Wesz- Lukan. st~m~ u~talony po obopólnem porozu-
ny istniej,ta~o syst mu rozgrywek. No- ka z KS Orzeł. m1emu się. 

wy plan przedstawia alę nastfjpuJącC?:. Drogi obóz przedolłm 
'łiprowadza on sy tam rozgrywek o nu- I • • 

:~~~j~t:r ;d t:~~~ni~rd~au~·c:i~;:~nj~~ 6kspedycja sportowców zydowskich p Jskł lekkoatletów. 
siennej od sierpnia do listopada w okre·i • • • Drugi obóz prze~olimpłjskl dla tek-
sie 2-letnim. Projekt ten o ile wytrzyma udała się do Tel Awiwu na Makkab1adę koatletów ma się odbyć w Warszawie w 
próbę w zastosowaniu praktycznem, hę· • , . . • .· • . • czasie od 15-go maja do 15-go c1.erwca. 
dzie niewątpliwie szczę§liwem rozwiąza W Tl:edz~elę udafa. ste .do Pale~tyny I le'kk1ef atletyće, llh~wamu 1 s~ertn•erce. W obozie \Veżmie udział już tylko to 
niem zasadniczego problemu, przepro- ekspe~ycja sportowców zydowsk1ch z S~a_nse _sport9,wców polsk1~h prze~- zawodników, z pośród których wybran' 
wadzenia rozgrywek o mistrzostwo da- Polski. staw1aJą s:ę dosc dobrze w piłce noz- zostaną ostatecznie nasi reprezentan~ 
jąc zarazem po~zczególnym klubom' moż I • Czołowi snor!smeni ~yd-0WSCf w . nej, .bokąie. i ptywani.u, no i w podno- na wyjazd do Los Angeles. 
n?ść pauzowania, które mogą by~ przez. róznych. d.yscyplmach zmierzą ~·ę . z 1 s~emu cięzarow, gdz.e _prawdopod9b: 
nie wyzyskane na zawody towarzyskie kotegarm mnych krafów na w1etk1eJ me sportowe~ polscy me będą m1eb Walne zebranie 
z drużynami krajowemi lub zairanicz- rewji sportowej w Tel Awiwie. I wogóle przeciwników. /. . 
nemi. I Ekspedycja polska. która przy~o- . Igr~yska w. Tel Awiwie roz~oczv-, Harcers;c1ago ~lubu Soortow(Jgo. 

Tradycyjnym zwyczajem u progu se- wała się przez dłuższy cz~s do Ohip- 1 naJą się w dnm 28 ma~ca. Wyc . .eczka Harcerski Klub Sportowy ·w Łodzi 
zonu wszystkie niemal kluby piłkarskie piady reprezentowana będzie w boks·e, turystyczna na .Makkab}adę opuszcza zaw:adamia wszystkich sw0 :ch czton-
11zup~lniają s~oje szeregi, zasilając no- piłce nożnej, ciężkiej atletyce, tenisie,• Warszawę w dniu dzisiejszym. J ków, że dnia 3 kwietnia br. w J.okalu 
'Y'Ymt graczami swe zespoły - montując ~Zarz. Oddz. Z.tt.P. przy ul. Ew~ngie-

!ednem słowem cal- reprezentacy1ną . n f 1 lk lłk a I Czu a· eg nad I I lickiej 9 w 1-ym, termin:e o godz. 10.30, 
Jedenastkę. • Q I n p arz ~ I . a • 1 w. 2-~im , termin' e o godz. 11-ej. odbę-

Jedyny repre-zentant ś1Ąska w Lidze . • ·• S 1stnle1e? dz1e się zwyczajne walne zebran·e klu-
patistwowej, Ruch z W. Hajduk, którego Kap.itanem I drutyny Iigowe1 K. · • . , . . 1 bu z następującym porządkiem dz:en-
nowo-obrany zarząd klubu w osobach Cracovia, ~ostał n~ rok .1932, p. Alek·J W _dniu wczoraJszym za~ eśc1Mmy nym: 1) zagajenie, 2) wybór przewod-
p. p. Paczyńskiego, kpt.. lwasińskiego, sander M~s1ak, wtelokrotny r~prezen · ko!Uunikat nadesłany . nam prze~ Pol- niczącego zehran:a, 3) sprawozdan:a _ 
Wie.ctorka, Wi~y i Weji, energicznie za- tant Polski, gracz bar~zo tub1a.ny tak sk1e Towarzy~two Bieg. z treści któ- a. prezesa, b. finansowa. c. kierowni-

. brał się do dzieła _ wystĄpi z małymi przez krakowsk~ .pubbczno:ł6, Jakoteż reg9 .wynika, ze towarzystwo to nadal ków sekcji, d. kom:sji rewizyjnej, 4) 
: z~ianam!. Skład n;iniej-więcej przedsta- przez swych kole~~':· I istpieJe. ~prawa ~a wydaje ~łę o t~le udzielenie ahsolutorjum ustępującemu 
wiałby się następu1ąco: bramka: Koman • • • • • dz.wna. ze w ubiegłym roku nastąp ła zarządowi, 5) wybory nowych władz 
der. rezerwa, nowo-pozyskany bramkarz Boliglowa,, gracz .W!słr krak.owskie1, fuzja tego klubu ze Strz~teckłm Klu- klubu. 6) wnioski członków, 7) wnioski 
Kurek z 06 Załęfa, obrona: Ka try, otrzrmał z teJ zwoln1en1e t podpisał zgło hem. Sp.or!owym w ~z1, przyczem zarządu. 8) wolne wn:oski. Obecność 
Kusz, rezerwa: Cieślik, pomoc: Badura, szenie do WKS. Wawel. I sekcJa p1łk1 , nożnej wc~lona została \vszystkich członków obowiązkowa 
Dziwisz, Zarzycki, rezerwa Panc~yrz, „•. automatycznie do SKS-u I występuje • 
·atak: Urban, Buchwald, Sobota, Wło- Pająk, reprezentatywny obrońca Lwo- obecnie nadal pod nazwą Strzeleckiego K • ń k • '°I' d J? 
darz, rezerwa: Sontag, Kubin z drugiej wa, ostatnio Lechii lwowskiej, przeniósł Klubu Sportowego. USOCI S I W 1J0 l • 
drużyny Ruchu, upatrzony na ewentual~ się służbowo do Krakowa i nosi się z I Przypuszczamy. że miarodajne czyn- Dowiadujemy się, że organizatorzv 
nego kierownika ataku, oraz nowopo· zamiarem wstąpienia do Cracovii. Jak niki zdołaj'\ wyjaśn'.ć tę sprawę. niedzielnego dorocznego biegu naprzełaj 
zyskany Rducb z Pogoni (Nowy Bytom). nam donoszilf Lechja wzbrania się mu ł.KS-u otrzymali przyrzeczenie od Ku-

Powa:tnem osłabieniem" drużyny bę- dać zwolnienie. Dookoła utworzsnia so~iłtS~iego wzi.ęcia udziału w impr~zie. 
dzie brak Peterka, który idzie do woj- * · · : . o Ile me ~a~tąp1. do. tego cza~u wyJazd 
ska. - Energiczne starania zarzĄdu w Makowski. doskonały pomocnik L.g1 lwowskie/ . jego na R1v1erę 1 o ile z~zwoh na. to tr~-
celu zatrzymania go na śląsku, nie da· Wisfy krakowsk!ej przebywa na stud- Sprawa nowozorganizowaneJ Ligi lu~r. fIKmber.~. kyv kazdyTbądz razie 
<łzą zapewne pożądanego rezultatu, wo- iach w Warszawie i zamierza zasilić lwowskiej n!e przedstawia się· zbyt r6- f · zta ŁK~ocn~s ;ego w d egodobcznym 
bee silnych ubocznych wpływów, zain· drużynę Warszawianki. 1 żowo jak to 5:ę naogót zdawało gdyż ;ne${bu •b 't ·U Jes · praw .0 P0 0 ny, a 
teresowanych w tej sprawie O ń kl ś d~- ik ł kl b, kl A k • I ze Y• Y o zarazem Jego pierwszy wy-

. uczy s - ro ·„owy P.Omocn pozosta e u Y asy o ręgu wow- 1 stęp tegoroczny na otwartej bieżni · · c 
Dos~onały prawoskrzy~łowy Ur~an WKS-u. któ,ry przed J!'.edawn~m cza- s:k•iego oraz stowarzyszen:a • niższych zrozumiałem jest jak wielkie zaint~~~b­

pozostaie ~a stałe w dru~yn1e. ~ Zw1~z- sem ?trzymał z~Jnlen e •. podpisał. po- k!as piost~nowiły zde~yd_owanie wystą-1wanie budzi jego ewent. występ .w to­
ku z brak~em Pe.lerka, 1ak~ k1erown1~a nowme zgłoszerue dla druzyny wo;sko- p1~ przeciwko utworzeniu Liii lwow- dz!. W biegu tvm wezmą również. udział 
napadu, kierownictwo zamierza powie· wej. sk:eJ, · - • · · - najlepsi długodystansowcy lokalni. 
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:· spącjalna organiz~cja 
w .Finlandii 

walczyć bęazie z ruchem 
. /aD'tJOWCÓW 

Helsingfors, 22 marca. 
(Telegram wlasny) 

(t) Wczoraj odbyto s.ię zebranie 
·przedstawicieli wszystkich związków 
republ ~kańsko - demokratycznych. 

Na zebraniu tern omawiano wytwo­
rzoną sytuację· wewnętrzną w zwiąZ:ku 
.i ostatnią akcją rewolucyjną lapowców 
' , ·Postanowiono utworzyć specjahlą 
9'rganizację, która bronić będzie obec­
neg·o porządku rze.czy w Finlandji. · 
Szczególn:e organizacja ta wytęży sHy I 

ab~~~~;;ć ;;~;;;~~w~Jth I 
bandytów 

dQkon4/a 14 .rabunków w Paryżu 
Paryż, 22 marca. 

(Tel. własny), 
(t) Policja aresztowała trzech mto· 

do-cianych przestępców w wieku od 17 
efo 20 lat. Aresztowani przyznali się . 
ii w ciągu ostatnich tygodni skradli 
około 3() samochodów oraz obrabowali 
14 . osób. 

Młod-0ciana szajka była ostatnio po­
$trad1ern wszystkich szoferów i tero­
ryzowała formainie ludność Paryża. 
Bandyci ci zeznali _pozatem, iż łupem 
ich p1dło .zaledwie około 5000 fran­
ków, gdyż większość osób, na któryl.!h 
dokonali natfadów, nie posiadała przy 
SHble gotów~i. 

żona dyplomaty 
askarżona o kradzież 

Berlin, 22 marca. 
rrelegram własny) 

1932 CJ.!lft~ 22. IIl 

Calafnla 11odró•· J'1111ro Hreup·era 

Nr. 82 

%'miana ao6i etu 
:Jopani · ł 

Depesze z Tok!o donoszą o zamierzonej 
Trumna ze zwłokami szwedzklego króla rapałek Ivara Kreugera, przewiezio· dymisJi całego gabinetu. Według tych 
na została na dworzec północny w Paryżu, skąd odbędzie ostatnią drogę do doniesień ustąpić ma obecny premier 
. Szwecji. Pogrzeb ·o.dbędz'.e się "' ojczyźn1 e Ivara Kreugera. I lnukai. 

I 

ł Malżeńst~.o na !1WO• 
rze krole.wsk1m 

Książę Bertil Szwedzki (na prawo), 
~uk króla Gustawa, zamierza poślu· 
b7ć w najbliższym czasie księżniczkę 
Juljane Holenderską, córkę królowej 
Wilhelminy. Marjaż ten wzbudził wiei• 
kle ąifn1er_esowanie, ze w.zgJędu na to, 
Iż ks ' ęiniczka Juliana Jest spadkobier-

czynią t~onu holendersk'ego. 
f• 

=~~~~~~~~-~~-~~~~:~~~.·~-~: ~~ ~-·~ x~~Naften~~ 
Na pamiątkę 10-lecła marszu faszystów na Rzym, Mussolini zarządził budowę( CrD - gruńente 
kolei elektrycznej na l'njj Rzym-V ~ter bo, celem zatrudnienia bezrobotnych. I • 

przy budowie tej kolei znajdzie p.racę 3000 bezrobotnych. 

(t) Niebywała scena rozegrała się 
dzisiaj na Placu Wittenberga, Mafżon­
~ pos~a norweskiego w Bernie, p. Bir­
~ela•id, kióra przejazdem bawi w Ber­
i~~~ zo3tał~ zatrzymana na ulicy przez ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
w.łaścicielkę składu futer. Ta ostatnia 
oświadczyła, iż futro, które ma na so­
bie małżonka dypiomaty, z.ostało P,rzei , 
nią skradzione w roku ubiegłym z jej 
s)depu. 

Nc:i. ulicy zrabilo się wielkie zbieg1J­
wis~o. tak Lt: mus:ano wezwać policję. 
Władze śledcze prowadzą obecnie do- · 
chodzenie, czy .is~.a!lie zarzuty . wras~:­
cieiki s.kladu fuier są prawdziwe. 

Wyspa na morzu 
dla mlodych malżeństw 

Rzym, 22 marca. 
(Tele~ram włcss.ny) . 

. (t) Rz:ąd wioski wpadł na oryginal­
ny p0myst . werrowanja turystów zagra 
iticznyclI. Mianowicie istnieje plan prze 
zi'laczen :a malej \VJ·sepki na m(lr7.U 
A~rjaty".kiem c..la mł·odych małżelislw, 
lctóre odbywaią podróż poślubną. Wy· 
sepka· ta ma długość 6 kim. oraz szero­
kości 2· kim. J jest położona bardzo ma­
lowniczo. Mają bye wybudowane tam 
komfortowo urządzone hotele. P0byt 
na ~ej wyspie będzie dozwolony mar · 
że11stwom, które wykażą się, iż n~e­
dawno si~ pobrały. 

W dn;u św. Patryka, który jest dniem święta narodowego Irlandii, wręczony 
jest gwardzistom irlandzkim symbol ich kraiu. Gwardziści irlandzcy wyglą­
dają niezwykle ef·ektown:e w wielkich n:edźw:edzich czapkach, które w obec 

nych czasach są ory&inalnem nakryciem głowy. 

Niezwykłą sensację wywołała wiado­
mość, iż Jeden z książąt Hohenzollern, 
Joachim Albrecht, pośw · ęcił si~ karie­
rze dynrgenta koncertowego i wystąpił 
w tych dniach na koncercie w Berlinie. 

O,PDZIAtY: KRAK() W, ul. Piiarska 4 Telefo11y: 165-00 i J7f -50 (Oddział dla całej Mało„olski) Ekspo~ytury krakowskiego <>ddz i·alu: TARNóW.ul św Anny Nr. 14 i NOWY SĄCZ, ul Ma leiki 
L. 15; K.łTOWlCE1 Adroinistra~ia ul. Piastowska 9 tel. 7·17, Redakcja ul. Mh:kiewicza 8. tel. 5·78; -SflSNOWIEC: 13 iuro dzienników Józef Hlawsk1.. ul 3-go Maia nr 28 : BĘDZIN: B,un:>: 
dzi~nników J Htawski. ul. . Małachowskiego t; VĄBROWA GóRNICZA: Biuro di1enników T. Hlaw.ski 3-go Maja nr. 4. ZAKOPANE, Krupówki. dc>m p. W Knęptow6k ego : GIWNlA. ulic;. 
to.go Lutego dom mf Pętko-wskiego tel. 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al Pannv Marii nr. 21 tel. 4-48 : KĄ.LlSZ: Zl.,b r.r . 14 : RADOM : A Eifer ul. Żeromskiego 25 tel 17-96: - KIELCE: ul ica 
Sienk·ewicza Nr. 39 Tel 171: SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr. 16. tel. 40; PlOTRKóW TRYBUNALSKI: ul. Oarncarska nr. 3; WlOCt.AWEK: Biuro dzienników L. Makowski Ko~.:1uszk1 5: 
TOMA~ZóW MAZ.: ul. Polna nr li, • tel . . 168: WARS ZA WA: Pr<iżna 7, rn 34; WILNO: W1leń ka 39. tel. lllllU. Ai: entura na Krotoszyn i okolice: H1eron.rn . Pied1ocki: KROTOSZYN. Kaliska 
nr.' a: JAROCIN I okolice. Sylw. Pietruszewski,,IAROCIN. ul. Powstańców, kiosk • . Agentura na Leszno I okolice: C1wiński. Leszno - Kiosk. Agentura na Ciostyń 1 okulh:e: fran . l.ektarski, 

Gostyń • Leszczyńska 8. Oddział w LUBLINIE: ul. Kollątai a 5. tel. 3-48. Agentura na GRODZISK Wlkp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk, Zbą5lyńska 7. 

Prenumerata: ·z·koutamJ przesyiki pocztowej zr. s irr. so miesiecznie I Ogoszenia• W tek~~e SO.gr. za.wiersz mihmetrowv <na stronie 4 szpalty); 
• nckrolo:t1 40 gr. za wiersz m1hm. Drobne: za słowo 15 groszy, 

najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za si owo IO groszv. na1m n1eisze zl. 1.20. 
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